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Z  5>rzesyłks p o  w tow ą za ' g r a n ic a , d„ ca łych  N iem iec  
ro czn ie  50  m a m  —  kw artalnie 13 m arek 5 srg ., 
do F rancji i  A n g lj i .  W łc ek i  Szw ajcarji roczn ie  
80 .ranków  —  kw artalnie 30 franków.

Numer kos/tuj* i0 cnt.
Rękopisów Redukcja nie »wraca.

Przedpłatę i ogłoszenia przyjmują we L w ow ie:
t iuro A dm in istracji , D z ien n ik a  P o lsk ieg o ,8 plac M arjacki 
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et F o g le r , w e W ied n iu  Ą . O ppelik , K Mc ose, Rotter 
i Spł , w W arszaw ie  R icbm an et. F. endlar , Biuro 
anonb^w w Paryżu  pułkow nik  R -czk ow „k i Faubourg  
P o issn n ier  33. O g ło szen ia  przyjm uje A jencja p. Ad. 
C iborow skiego R ue C lem ent 4  P aris.

O gło zea ia  przyjm uje s ię  za o p ła tą  O  et. od m iejsca  
ob jętości jed n e g o  z  iersza  drobnym d ruciem  (petit).

L is ty  z p ien iąd zm i m ają oyd p rzesy łan e frankc do A d m i­
n istracji „D zien n ik a  P o lsk ieg o  “ L is ty  rek lam acyjne  
n ieop ieczętow an e n ie  p od legają  o p ła c ie .

Reklamy w rubryce „Itadesłane" 20 e t  od w iórka

l w ó w  28. stycznia,
Powsze uua uwaga politycznych kół Europy 

zwrócona iest k  chwili oboeuej uo Izbę uiagna- 
tów Sejmu wę^iei ńkiego. Hr. Juljuuz Andraaty, 
Djły kierownik polityki zewuętrznej iuonarchji 
austro-węgierskiej, jeden z twórców i współpra­
cowników ir.iktatu berlińskiego, czuł się spowo­
dowanym właśnie teraz, kiedy mozolnie wzniesio­
ny gmach walić się zaczyna, wystódowaó do pre­
zydenta gauineiu interpelację w sprawie zawi- 
kłań na Wschodzie. la t. rpelacja ta zasługiije zt 
wszecti mini na uwagę i to tak ze względu na 
vsobe interpelanta, jakoteż na Lresó togo doku­
mentu. Wątpić należy, ażali snąjduje się w Au- 
strji ktoś b rdziej powołany do tnó trienia o spra 
wach dotycząc, ch polityki *ae raniezu*j monarchji, 
jak hr. Audrassy, który przez długie lata kiero­
wał tą poldyką i jest n ijjokładniej obznajomio • 
ny ze wszy.-tkimi tej poHtykl tajnikami. I każdy 
inny głos nie może mieć tej pewności i tej pre­
cyzji, z* ła  zez . gdy chodzi o politykę bałkańską, 
która od *oku 1878 rozwija się na podstawie 
tiakiatu bcrliń-kie ;o. Hr. Amir.issy jako jeden z 
głównych iwórców tego traktatu jest więc naj­
bardziej kojisp lentnym do mów enia o tern, co 
się podstawie [ go traktatu wywiązało.

W motywach do swej interpelacji oświad­
czył on dobitnie i wvn.żaie, że b jł  stauowezym 
przeciwnikiem rozdziału Bułgarji i utworzenia z 
hurnelji wschodniej amonoiniczm ,j prowincji tu - 
re<-ki“j. Dzieło takie wydaw łn inu się nietrwa- 
łem. Zgodził się na to dopiero wtedy, gdy się 
dowiedział, że między AugLA a Ro-j* doszło już 
pod tym względem do stanowczego porozumie­
nia. Obawa hrabiego Andrassyego nie była 
płonną. Dzieło utworzone traktatem berlińskim 
okazało się i .Lotnio bardzo uietrwałem. Dwadzie­
ścia cztery godzin wy tarczyło, by bez rozlewu 
krwi przeprowadzić unję Rumelji z Bułgarją. 
Hrabia A udras.y  dowiedział się z pism—jak sam 
powoda, dobrze zwykle informowanych — że 
sprawa bułgarska ma być rozwiązaną na p >d- 
stawie u n j osobistej Książę bułgarski ma być 
przez Fortę na pewien przeciąg lat mianowany 
gubernatorem wschodniej Ruonlji. Załatwienie 
takie uważa br. Andrassy za złe i szkodliwe dla 
interebów m oru ijh ji austro-wigierskiej. Dyłoby 
to rozwiązanie połowiczne, nie gwarantujące by­
najmniej pokoju na półwyspie bałkańskim. Obawa 
ta spowodowała hr. Audras£yVgo do postawienia 
interpelacji, którą ogłosiliśmy wczoraj. Trudno 
przypuścić, żeby hr. Andrassy nie wiedział, iż 
odpowiedź prezydenta gabinetu nie da mu pod 
|yn t zwgięijLn: wyjaśnienia stanowczego Zresztą 
jaku były minister wiedział bardzo dobrze, że na 
interpelację tak deliastnej natury odpowiedź jest 
zwykle wymijającą. Nie satna więc interpelacja, 
ale motywa, któremi ją  hi. Andrassy poprzedni!, 
stanowią rdzeń tej enuncjacji. Znajdujemy w a ich 
zaokrąglony i wykońc.ouy program rozw .ąz.uia 
sprawy bułgarsko - rumelijskiej. Hr. A ndrassy : 
przemawia za unją realną i za utworzeniem sa- | 
niedzielnego królestwa bułgarskiego. Jest to plan 1 
jasny i wyioźny. i

Jeszcze jedna okoliczność zasługuje na , 
szczególną uwagę. Dlaczego hr. Andrassy teraz 
dopiero przemówił? Dlaszego milczał tak upor- j 
czywie na ostatniej sesji delegacyjuej, kiedy inni 
tyle mówili o zawikłaniach bałkańskich ? D la­
czego nic odezwał się wtenczas, kiedy o unji 
personalnej nikomu nawet się nie śn iły? kiedy 
przy w i !)■ enie status quo ante było jedynum roz­
wiązaniem sprawy. Dlaczego nie wystąpił % tuk 
radvkalny.a programem wówcza--, kiedy Węgrzy 
o. zykiimi a.Rljen“ przyjęli wiadomość o wypo­
wiedz- iiu Bułgarom wojny przez Serbję, właśnie 
w obr. iue status quo ante. Odpowiedź na te py­
tania byłaby bardzo ciekawa. Niestety — nie 
znamy j j.

A coż hr. Kalnoky? Jakie zajmuje on sta­
nowisko w obec programu jednego ze swych 
poprzi duit-ów r Wiadomo, że hr. Andrassy m i a ł  
przed niedawnym czasem wygotowuć dla cesarza 
memi>rj,.ł w sprawie wschodniej. Ozy nu m or ił 
ten był identyczny z obecnie r o z w i n i ę t y m  pro- 
grami in V...

Na pytania te niepodobna na razie odpowie­
dzieć, ale zdaje nam się, że kwcstje te będą w 
najbliższej przyszłości wyjaśnione.

Powieść historyczna z XVgo wiwku.
P rzez

J ó z e fa  B o g o b ta -

ło m  pierwszy.

(C iąg  dalszy).
W połowie objjądu, wpadło do sali kilkuna­

stu sóWizrźułow. Mieli ua sobie nowe suknie, 
pozszywane z różnokolorowych s tnatt >k, na czap­
kach i na uszach dzwuniły im srebrne dzwon­
ki, ich twai ze zaś były dziwacznie pomalo­
wane. Zacięli Skakać dokoła stołów, jjedi>vip mó­
wi grzeczności, drugich iwzetuieszali tłustam i 
żartami, a że łidmory męzczjzn po pierwszych 
k ielich&t h były wyśmienite, więc nie jeden, za­
miast nalej bawić swoją damę, obracał się do 
stołu plecami, ■ drażniąc nłaznów wyciągał ich 
na nowe końćepta. Niektórzy podstawiali im 
także nogi. Sowizrzały nie spodziewając się 
sadzki padali nu ziemię psy przestraszone za­
czynały szczekać śmiech robił śię ogólny, dzięki 
czemu zabawa dosięgała najwyższego szczytu.

Wkrótce po błaznach 'jaw iło się sześciu 
lmoskoków. Stanęli t>o dwóch naprzeciw  siebie, 
jeden drugiemu zarzucił nogi na rami ma, i tak 
8ią spletli, *e utworzyli fo rm alne koło, które 
obracało się na ich rękach. W j< dnem oka

Krótko trwały rządy lorda Salisbury’ego 
w Anglji- W chwili, kiedy piszemy te słowa, 
gąbmot podał się już zapewne do dymisji, po­
niósłszy w Izbie gmin ogromną klęskę przy spo­
sobności rozprawy nad adre.em  do królowej. 
A do klęski tej przyczynił się głównie Gladsto- 
ne, poparłszy poprawkę do projektu adresu, wy­
rażającą ubolewanie, że Rząd JM. królowej nie 
uczynił nic celem ułatwienia cnłopom nabywa­
nia mniejszych kompleksów dzierżawnych. Jest 
to woUun nieufneśi i w formie tak wyraźnej, że
0 dalszem pozostaniu dzisiejszycn ministrów ino 
wy być nie może. Pow.óci więc do Rządów Glad- 
stone, który niewątpliwie otrzyma od królowej 
misję złożenia nowegu gabinttu . Je s t to legiez- 
nem następstwem przeprowadzouych wyborów do 
Parlamentu, a w państwie tak wysoko politycz­
nie rozwimętein i tak konstytucyjnem jak Anglja, 
niepodobieństwem byłoby utrzymanie na dłuższy 
cza3 Rządu, który nie opiera się na większości 
parlamentarnej.

Działalność departamentu drogowego 
w Wydziale kr w ostatnicn latach 12.
(Mowa członka W ydziału kraj. hr. W ł. B a d m  ego, 
w y p o w ie d z ia n a  d n :  i 28. s ty c z n ia  n a  27. p o s ie d z e n iu  Se j inu  

p rzy  ro z p ra w io  n a d  b u d ż e te m  drogow ym .)
(D ok ończen ie.)

M imo tych, jak mniemam, nie bez słuszności 
przezemnie „o 1 b r z y in i e in i“ nazwanych zwol­
nień tempa, Wydział krajowy na rok 18»6 do­
puścił się jeszcze jednego ósmego z rzędu zwol­
nienia tempa redukując Notację na budowę każdej 
z 3 dróg do 40.090 złr. Proponowaua z,.ś przez 
komioj^ budżeto wą redukcja tej dutatji do 105.000, 
a właściwie p> odliczeniu wydatku potrz bnego 
na budowę mostu n i  Poprą Izie w kwocie 30.000 
złr. do kwoty 75.000 złr. na budowę 3 dróg, be 
dzie już 9. zwolnieniem teinp.i. Z dróg tych dwie 
są w warunkach może najtrudniejszych i naj­
droższych w c łym kraju, budują się one w miej­
scach w których nie ma kamiennego materiału 
absolutnie, i dla jednej m aterjał musi się spro­
wadzać z zagranicy kraju z pod Sandomierza, a 
dla drugiej inusi byc ini.reijał kamienny i głami 
zastąpiony. Otóż n.. budowę takich 3 dróg zre­
dukowano dotacje do 75.000 złr. i z tego’’ dzie- 
wiąte&o z kolei zwolnienia tempa, według mego 
przekonania już nic oszczędności się spodziewać, 
lecz raczej skutku zupełnie przeciwnego obawiać 
się nalbźy. Redukcją tak daleko idąca w tym wła­
śnie dziale drogowym gospodarstwa krajowego 
wydaje rai się łem mniej wskazaną, że główne i 
naj tnaczniejsze koszta drogowe t. j. koszt , utrzy­
m yw ani, dróg krajowych istniejących obecuie w 
loku 1885 obciążające dodatek do podatkó v kra­
jowych o kilkadziesiąt tysięcy rocznie muiej, niż 
go obciążały przed laty 12, to jest wtedy, kiedy 
dróg krajowych do utrzymania było kilkaset kim. 
mniej.

Jestto  panowie prosta w ynikłość budżetowa
1 mniemam, i e w Wynikłości, budżeto­
wa komisja mogłaby znaleść już dostateczną od­
powiedz na zapytanie, czy kaszta konserwacji 
nie mogłyby jeszcze dalej być zredukowane. Wy- 
nikłość ta budowy cyfrowo brzmi ,ak następuje: 
W r. 1874 mieliśmj do utrzymania 1280 kim 
dróg. Na ten c e l  przyzwolił Sejm budżetem w 
1874 (uiezależnie od sutny na rekonstrucje o- 
sobno przyznanej) sumę 445,501 zł. W roku zaś 
188o, który się właśnie skeTuzył, mieliśmy do 
utrzymania już 1705 klin., przeto mieliśmy o 425 
klin. więcej, a na utrzymanie tych 1705 kim. 
przyzwolił Sejm budżetem z 1885 sumę 457,000 
zł., czyli przyzwolił tylko o 11.590 zł więt ęj, niż 
przed laty 12. Gdy się jednak zważy, że myta 
w r 1871 czyniły funduszowi krajowemu 170.000 
zł., w r. zaś 1885 u.-zymły one 227.000 zł-, to 
wymka z tego, że kraj dopłacał w r. 1874 do 
kunser«acj. dróg 305.500 zł., w r. 1885 zas do-
P t C, 0 AAa| , 00 zł > P‘Z-1‘> dopłacił faktycznie
0 » »ar . . ,nni,,j ’ Pomimo, że do utrzymaniu 
było 425 kim. więcej. (Brawo). Z  zestawienia 
tego porównuwczogo mnioiuam, że wypływa do­
wodnie, iż Wydział krajowy kwestji możliwego 
obniżenia kosztów konserwacji dróg krajowyi ń 
dotąd z oka nie spuszczał, że przeciwnie czynu t. o 
zawsze stule, nie czekając nawet łaskawego 
przypomnienia koini-ji budżetowej, albowiem świa

mgnieniu trzy takie koła toczyły się szybko po 
sali, co tŁik się wszystkim podobało, że z okrzy­
kami p dziwienia pozrywali się ze swych miejsc, 
by l e p i e j  przypatrzeć się rzadkiemu widowirku.

J e s z c z e  oo koki n ie  skończyli swego p r z e d ­
stawienia, gdy przez trębaczy poprzedzani, weszli 
dwaj rycerze, od s t ó p  do gro wy żelazną z b r o j ą  
okryci. Dobyli mieczów i jakby istotnymi byli 
przeciwnikami rzucili się n>i siebie. Miecze z 
błyskawiczną szybkością uderzyły w hełm i 
pancerze, skry sypały się snopami, jeden rycerz 
wciąż ustępował, arugi go napierał, dźwięk stali 
przygłuszył wrzawę, tak walcząc obeszli wr koło 
najpierw jedną salę, potem drugą, a gdy się 
znów przy drzwiach znaleźli, udając jakoby 
wzajemnie m eczami popi wbijali, na zjemję  ̂
brzękiem runęli. Kiedy służba zaczęła ie) a 
nogi do ci ni wyciągać, powstał taki śmiech iż 
o mało świece nie pogarły.

Zjawił się Sabaudczjk z małpaczkami. Szedł 
n ieśr iu ło , rzucając dokoła wj straszone sp arze­
nia. Jedna ma.pt. ledzitda mu na g łc » ie , dkuga 
na ramieniu. Złosdły 81ę obie j ebiesia’dnik(fm
ostrr zeby pokazywały, gdy ci bądź , Lustkami 
jo uderza]i, bądz usiłowali pościągać z nich czer­
wone 1 obraki, w które były postrojone. Widok 
zwierzą zamorskich, rzadko widywanych w tych 
stronach, obuaził wielkie zajęcie. Szczególnie 
damom podobała się ich zręczność, niektóre na­
wet pytały, czy te stworzenia umieją mówić. Gdy 
oabau l(2jfyk przed opatein stanął,! przyklęknął na 
jeono kolano, by go w rękę pocałować. Dwie 
damy, nieopodal siedzące, jedna starsza, druga 
młodsza, pewstały i głowy wyciągnąwszy zaczęły 
się małpom uważnie przypatrywać. N a twarzy

dom jest dostatecznie obowiązków swoich. Z a­
pytuje w sprawozdaniu komisja budżetowa, czy 
pokład kamienny nie jest iuż dostatecznie usta­
lony i czy z t> go powodu nie mogłaby już na­
stąpić dalsza redukcja dotacji kamienia. N a  to 
zapytanie już dziś jesL-m w możności stanowczo 
odpowiedzieć, a odpowiedź moja brzmi katego­
rycznie : Nie! albowiem do tej odpowiedzi upo­
ważniają mnie stuaia graficzne niektórych pokła­
dów kamiennych. Odpowiedź ta zresztą nie po­
winna zadziwić wszystkim  ty m  panów, którzy 
raczą sobie przypomnieć, że od kosztorysów w r. 
1872 Wysokiemu Sejmowi przez Wydział k ra ­
jowy przedłożonych, pr&y budowie zaoszczędzono 
okrągłą sumkę 700.0u9 zł. iB iaw o). Zkąd też 
też uzasadniony jest wniosek, że grubość pokła­
du kamiennego przy budowie ograniczoną być 
musiała, jeżeli uie do wystarczającej, to w każdym 
razie, do najściślejszej Ljnieczności, a w t .kim 
składzie rzeczy niedostateczne zasilanie pokładu 
kamiennego chociażby tylko przez 1 lub 2 lata 
groziłoby deteryoracją dróg dziś w dobrym sta­
nie będących. Proszę pizytem zważyć i n a tę 
okoliczność, że drogi, któreśmy od Rządu odebra­
li bezpośrednio przed ich oddaniem Wydziałowi 
krajowemu, przez lat 5 lub 6 nie były konser­
wowane i doia -ji w kamieniu tak jak żadnei nie 
otrzymały, i że Wydział krajowy ze sumy 
1,250.000 zł., przez poprz dnie Sejmy za potrze­
bną uznanej dla rekonstrukcji dróg, tylko małą 
część na ten cel wydał; zaś rekont tiukcja po­
stępuje ciągle stopniowo i zwolua, a to ze zwy­
kłej dotacji na utrzymanie tylko dróg przezna­
czonej. Zapytuje dalej komisja, czy obuiżenie 
dochodów myta nie wskazuje na zmniejszenie 
frekwencji i czy z tego powodu dotacja w kam ie­
niu uie może być zmniejszoną?

I na to zapytanie nie mogę odpowiedzieć 
twierdząco, albowiem, chociaż prawdą jest, że w 
ostatnich czasach wskutek budowy kolei Trans­
wersalnej ua niektórych drogach frekwencja się 
zmniejszyła, to jest ona, jak się z porównania 
dochodów mytniczych okazuje, zawsze jeszcze 
większą aniżeli była przed laty 6, 8, 10. Wów­
czas kiedy frekwencja nię wzmagała, Wydział 
krajowy z tego tytułu nie żądał dotąd nigdy 
zwiększenia dotacji. Niepodobna nam  więc trzy­
mać się takiej zasady, aby przy wzmagającej się 
frekwencji nie żądać *tąd zwiększenia dotacji, 
zaś żądać odwrotnie jej zmniejszenia j rzy każdem 
choćby najmniej znacznem zmniejszeniu frekwen­
cji. Zresztą i wysokość czynszów mytniczych 
niekoniecznie zależy od długości przestrzeni 
omyconej, a przeto uńkoniecznie zależy od wy­
sokości kosztów konserwacji omyconej przestrzeni. 
Mamy np. u granic kraju przestrzeń j< dnego kim 
z której myto dawniej czyniło 12.000 zł- Otóż 
to właśuie myto spadło teraz niemal o połowę, 
bo blisko do 6.000 zł., a obniżenie kosztów kon­
serwa ji tcgo kim z powodu zamiejscowej frek­
wencji może o 100 tylko lub najwięcej 200 zł. 
wyniesie. Także i na paru znaczniejszych mo­
stach krajowych, jak np. pod Jarosławiem, pod 
Tłumaczem, które dotąd znaczne dochody z myt 
przynosiły, doehody te obecnie spadły, a mimo to 
konserwacja tych mostów prawie to samo koszto­
wać będzie. W  ogóle większą część obniżenia 
dochodu z myt można zredukować do tych kilku 
wypadków, które tu specjalnie podniosłem, i dla 
tego jestem  w możności twierdzić kategorycznie, 
że obniżenie dochodów z myt o 11.000 na sumie 
dochodzącej blizko miljona, nie /.robi ulgi w 
Lojztich konserwacji takiej, o której warto by 
mówić. A jesu-in tego równie pewny, jak pewny 
jest p.  Męciuski, że rfjjfto 'sporyszu nw wytruje ar- 
mji. {Wesołość). Tyle wyjaśnień faktycznych po­
czuwałem się d.i obowiązku przedstawić wysokie­
mu Sejmowi w odpowiedzi nie tyle ua wnioski, 
ile na tri sc sprawozdania komisji. Jakkolwiek 
powtarzam, że wniosków przywracających sumę 
przez Wydział krajowy proponowaną stawić nie 
zamierzam, to jedniłk niech mi wolno będzie wy­
razić nadzieję, że słowa moje na kilkunastole- 
tniein doświadczuiiu oparte a może i osiąguięte- 
mi niejakich mzini irów rezultatami poparte, 
przynajmniej de tej jesień pozostaną w pamięci 
i przy przyszłych da Bóg obradach komisji bu­
dżetowej przychylniejsze znajdą ocenienie.

Kończę zapewnieniem, że jeżeliby w dalszej 
przyszłoś u okazała się istotnie możność obniże­
nia dalszego kosztów utrzymania dróg Krajowych,

to W ydział krajowy, któremu, j tk  to z przedsta­
wionych przezemi ie cyfr dowodnie wynika, po­
wiodło się już niejedna i to m i l 1 o n o w ą  u l g ę  
przysporzyć funduszowi krajowemu, — Wydział 
krajowy jak dotąd tak i na przyszłość z inicja­
tywy własnej, wszelakich możliwych lecz dopu­
szczalnych ulg Skarbowi krajowemu przynieść nie 
omieszka. (Liczne brawa).

Następnie w skutek przemówienia p. W i e r z ­
b i c k i e g o ,  który wniosek obniżający dotację 
na konserwację dróg krajowych motywował tańszą 
wrzekomo konserwację dróg rządowych w Ga­
licji i Bukowinie, oraz kolei żelaznych, po prze­
mówieniach posłów' hr. M. Borkowskiego i ks. 
Sawy, wyrażających się z największem uznaniem 

administracji dróg krajowych, zabrał hr. Wł. 
Badeni ponownie głos dla sprostowania mylnych 
dat przytoczonych przez p. Wierzbickiego, i prze­
mówił w sposób następujący:

Mniemam, że w obec życzliwych przemó­
wień niektórych kolego w bronić administracji 
krajowej przed zar.,utem jaj uczynionym iz dr«gi 
krajowe drogo s i ę  konserwują — już nie potrze­
buję, nie mogę atoli nie sprostować niektórych 
mylnych dat, które p. Wierzbicki Sejmowi przed­
stawił. Oznajmił on, że według wiaaomośei, ja ­
kich mu ktoś udzielił, na drogach rządowych w 
Galicji kosztuje utrzymanie jednego klrn. 255 złr., 
a więc o 26 złr taniej niż utrzymanie jednego 
kim. dróg krajowych. Kto szanownemu posłowi 
tak zle usłużył, D i e  wiem, ale m tgę mu oświad­
czyć, że dostarczono mu dat fałszywych. Moje 
daty opierają się n.i zamknięciu rachunkowem 
przedlożonem parlamentowi wiedeńskiamu, zdaje 
się więc, że moje będą autentyczniejsze i zacy­
tuję daty zawarte w zamknięciu rachunków par­
lamentowi przedłożonem. Według ostatniego 
zamknięcia rachunków budżetu państwowego, 
które nas doszło, to jes t zamknięcia z r. 1882, 
konserwacja 2888 klin. dróg rządowych w Ga­
licji , kosztowała Skarb państwa 908.569 złr. 
Wprawdzie wydatek ten jes t liczony już łącznie 
z dróżnikami i narzędziami, ale koszt admini­
stracji tak przy Rządzie krajowym, jak i w po­
wiatach wykazany jest osobno. Wprawdzie ten 
koszt administracji liczony jest wspólnie z admi­
nistracją techniczną wodną, dlatego nie powia­
dam, aby ten koszt administracji tylko wyłącznie 
do dróg się stosował — w cytrze kosztu Konser­
wowania dróg jednak zawartym nie jest, bo ad­
m inistracja kosztowała 246.009 złr. osobno od 
kosztów konserwacji. Koszt zatem jednego kilo­
metra dróg bez administracji wynosi według 
budżetu państwowego 314 złr., prawda że łącznie 
i  dróżnikami i sprzętami. Tymczasem w tym 
samym r. 1882 dróg krajowyeh mieliśmy do kon­
serwowania kim. 1666, kosztowały one (wpraw­
dzie bez dróżników i narzędzi) 413.402 złr., do­
liczywszy do tej sumy jak u Rządu koszta dró­
żników, narzędzi, oraz inne drobniejsze wydatki, 
co wynosi razem 53.697 złr., ogólne koszta kon­
serwacji dróg krajowych wynoszą 497.099 złr., 
z czego wypada, że jeden kim. kosztował 298 złr., 
a więc o 16 złr. mniej, niż na drogach rządo­
wych.

Mogę zresztą dodać, że utrzymanie drćg 
rządowych w Galicji stosunkowo tańsze jest, niż 
w innych prowincjach, np. w sąsiednim Szląsku, 
gdzie rozumiałbym, że drogi mogły być nie dro­
żej konserwowane, jak w Galicji, a tymczasem 
tam drożej kosz ują, n.ż w Galicji. Również i w 
wyższej Austaji i Styrji konserwacja jednego ki­
lometra kosztuje drożej, w Karyntji dochodzi 
koszt 1 kilom, do 500 złr., a w niższej Austrji 
wynosi on 67S złr., a więc okazuje się, że i 
drogi rządowe w Lalicji n:e są drogo a im in i- 
strowane w stosunku do innych prowin.-yj. Mimo 
to wszakże drogi krajowe jeszcze o 16 złr. na 
kilom, taniej kosztowały, a to pomimo, że Rząd 
w północnej części kraju, pozbawionej zupełnie 
kamienia, zaniedbał całkiem budowy tych dróg 
i ich budowę pozostaw.! krajowi i my przeci­
wnie w tamtych niepomj ślnych okolicach mamy 
10 dróg, wynoszących przeszło 400 kim., z któ­
rych każdy kosztuje nas przeszło 500 złr., i te 
to nowe drugi tak nam podrażają przeciętny 
koszt wszystkich dróg. ł ł  okolicach, graniczących 
z Bukowiną, którą nam szanowny poseł Wierz­
bicki za wzór stawia, Ukżo i na naszych drogach 
kilom, nie wiele więcej, jak paręset iłr .  f >J< ='»)••»-

Tam bowiem są warunki miejscowe tego rodzaju, 
iż można taniej konserwować, ale w okolicacL, 
gdzie wcale nie ma kamienia, albo tam , gdzie 
jest on tak drogi, iż kosztuje 4 albo 5 razy w ię­
cej, jak w innych okolicach , tam kilka tylko ta­
kich dróg m u s i  przecięcie ogólne bardzo pod­
nieść. Go do propozycji szanownego posła, ażeby 
Sejm zmieni! sprawozdanie korniej , to jes t to 
unikat w analach parlam entarnych, la refutować 
tej myśli nie będę, pozostawię to sprawozdawcy. 
(Jo do zaproponowanej rezolucji zwracam uwagę, 
że w tej formie, w jakiej jest zaproponowana, 
jest nie do przyjęcia, bo szanowny poseł żąda, 
ażeby na każdą drogę oeobno prelimino­
wać także koszta zarządu. To być nie może, 
gdyż prawie wszyscy urzędnicy techniczni na 
prowincji, to jest inżynierowie okręgowi, l  n a ­
wet niektórzy konduktorowie m .ją  po Kilka dróg 
sobie powierzonych; jakseż więc można płacę 
takiego urzędnika specyfikować przy każdej po­
jedynczej droaze z osobna, kiedy on ma kilka 
dróg sobie powierzonych ; trzebaby chyba przy 
jednej drodze pominąć zupełnie te koszta, a na­
tomiast policzyć je przy drugiej, co wszakże nie 
byłoby zgednem z prawdą. Po tem, co powie­
dział p. Borkowski, szanowny p. Wierzbicki dzi­
wić się nie będzie, że rady jego, abyśmy drogi 
bukowińskie za wzór administracji krajuwej 
wzięli, nie posłucham. aIu także nie posłu barn 
lego rady, ażebyśmy brali za wzór administracje 
kolejowe. Jeżeli razi szanownego posła Koszt 
mostów naszych, to Dyć może, że mosty nasze 
stosunkowo drożej kosztują, a l e  p r z y  n a  j- 
m n i e i  p o d r ó ż n y m ,  p r z e j e ż d ż a j ą c y m  
p r z e z  m o s t y  n a s z e  k r a j o w e ,  d o t ą d  
ni  e o f i a r o w a l i ś m y  b e z p ł a t n y c h  i n i e ­
s p o d z i a n y c h  z i m n y c h  ł a ź n i ,  i r a d L y m  
i n a  p r z y s z ł o ś ć ,  a b y  p o d r ó ż n i  po d r o  
g a c h  k i  aj  o w y c h  t a k i c h  b e z p ł a t n y c h  
z i m n y c h  i a ź n i  n i e o t r z y m y w a l i  j wielka 
wesołość), i dlatego za radą p. Wierzbickiego 
nie pójdę i adm inistracji kolejowej dla Wydziału 
krajowego za wzór brać nie będę (liczne brawa).

Korespondencje.
Wiedeń 26. stycznia. 

(Dalszy ciąg dziesiątej sesji. —  Pierwsze posit - 
dzenie. —  Mniemane zamiary p . Gautsćha. —  

Jaką będzie sesja ? ) .
(bt.) Dalszy ,riąg dziesiątej sesji parlam en­

tu austrjackiego, który cię zaczyna za dwie nie- 
8p< łh-i doby posiedzeniem Izby poselskiej, nie 
zapowiedział »ię tym razem żadną ważniejszą 
enuncjacją, ani ze etrony więktzości ani opozy­
cji parlam entarnej, jak  to zwyej ijnia bywa w 
podobnyeh wypadkach. Sezja{Sejmow krajowych, 
która w tym roku trwała znacznie dłużej niż 
zwykle, zajęła do togo stopnia wozystkie siły po­
lityczne, że nawet nowa polityczna szkoła „o- 
strzejszego tonu" niw miała czasu pomyśleć o 
tem, co w Radzie państw a czynić wypadnie, a 
przynajmniej nie miała czasu wypowiedzieć tego 
tak głośno, jak  to na jej adeptów przystało. Nie 
mniej przeto wszyscy znajdą się od razu na swo­
ich miejscach, i ani fizjognomja zewnętrzna Izby, 
ani jej ustrój zewnętrzny nie zmienią się -n i na 
jotę. Wszystko będzie tak jak było w chwili, 
kiedy po rozprawie adresowej dość nagle przer 
wane zostały obrady Izby przy końcu paździer­
nika r. z.

Gi Sami ludz.e ugrupują się na pod1 tawie 
tych samych zasad i około tych samych przy 
wódców, a ustawodawcza maszyna dawnym spo 
sobem rozpocznie swój ruch powolny.

Pierwsze zapowiedzi zbliżającego się posie­
dzenia pojawiły się dziś dopiero: obydwa K lu b y  
lewicy wzywają członków swych na posiedzeniu 
jeszcze pr^ed pierwszem posiedzen-era Izby. Z 
strony Klubów prawicy nie ma jeszcze ani je­
dnego takiego wezwania — ale potrzebie wzajj - 
muego porozumienia się stanie się mimo to za­
dość. Przynajm niej posłowie polscy mają ń n  
dobry zwyczaj, że natychm iast po p r s y j e z d z i e  do 
Wiednia nie czekając w e z w a n i a ,  zbierają «ią w „Ho­
tel de France,* a ehoćioż zebranie to josi tylko pry- 
watnem, wystarcza zwykle zupełnie do zasiaeni< \ 
cia wzajemnych informaeyj i porozumienia się 
eo do przedmiotów porządku dziennego.

W tym razie porządek dzienny pierwszego 
posiedzenia ni* nasuwa zresztą żadnych wątpli-

mlodszej malo-cuła się tylko ciekawość, prze­
ciwnie na pomarszczonem obliczu star«zej widne 
było zdziwienie grannsące z oj!upi«niem. Opat 
dostrzegłszy to, ehwyei# ebie małpy, i jednę rzu­
cił na ramię starszej, drugą na głowę młodszej. 
Damy krzyknęły i chciały małpy postrącać, te 
jednak nie mniej od nich przestraszone," chwy­
ciły się z całej siły ich sukien i włosów, i zęby 
wyszczerzywszy, zaczęły niemi groźnie dzwonić. 
Im głośn.ej damy krzyczały, tem większą i ogól­
niejszą była radość, w owych wiekaeb bowiem, 
im żart był bardziej prostaczy i pod zmysły pod- 
padający, tem więcej się podobał i tem potęż­
niejsze robił wrażenie. Dość długo trwr.lo* nim 
Sabaudczyk, na znak dany przez opata, podszadł 
d dam i małpy z nich pozdejmował. Młodsza 
miała szyję podrapaną; czepiec starszej, wysoki 
blisko na łokieć, był nietylko pomięty, lecz także 
na jeden bok skrzywiony. To robiło ją do tego 
stopnia zabawną, ie  ktokolwiek na nią spojrzał, 
nie mógł wstrzymać się od śmiechu. Biesiadnicy 
odkryli tym sposobem nowe źródło wesołości.

Podczas gdy wielki ochmistrz bawił bi«sia- 
dników urządzając ciągle nowe niespodzianki, 
służbr ani na chwilę nie zapomniała o tem, co 
do niej należało i jedne misy zabierała, drugie 
przynosiła. Najwięcej pojawiało się zwierzyny i 
ptactwa dzikiego, ze zwierząt zaś domowych, 
najsmaczniejszych kąsków dostarczały wieprze i 
barany. Szczególnie wii przowina była ulubioną 
w owych czasach, podawano ją  tak dobrze na 
stołach królewskich jak rycerskich i już Karol 
NV. mawiał, że nad nią nie ma potrawy.

Gdy między inuemi pojawiła się pieczeń

wieprzowa, opat, zwracając się do najbliżej sie­
dzących zapy ta ł:

— A  wiecie wy, czemu Turek nie je w ie­
przowiny, choć to rzecz taka smaczna ?

Nikt na to me odpowiedział, /tylko każdy 
ciekawie spojrzał na księcia.

i^koro nie wiecie, więc wam powiem. 
Niedawno temu czytałem w Mateuszu Paryskim, 
który był bardzo sławnym dziejopisem trzynaste­
go wieku, że wszyscy MaLoim-tanie a więc i 
Turcy, dla tego nie jedzą wieprzowiny, że te 
zwierzęta zrobiły wielka nieprzyjemność ich pro­
rokowi. Mahomet obżarłszy się raz i upiwszy, po­
szedł spać przed dom na kupę gnoju i zasnął 
tam tak twardo, że nie mógł go nikt ‘ zbudzić. 
Gromada świń pasących się w pobliżu, epadła go 
i na śmierć Me śnie zagryzła.? Rzecz prosta, że 
jego wyznawcy brzydzą się zwierzętami, które 
im taką krzywdę wyrządziły

Opat opowiedział to poważnie, gdyż nie 
wątpił o tem co sławny historyk za prawdziwe 
podawał, biesiadnicy zaś słuchając go nie mogli 
się dość nadziwić jego wiedzy głębokiej.

Między ucztującymi było wielu takieh, którz 
tylko to jedli, co im szczególniej smakowało, 
znajdowali się wszakże i tacy, którzy ani jednej 
misy nie opuścili. Lecz i ci, co się od jadła 
wstrzymywali, nie czuli wstrętu do kielicha, 
większość bowiem rycerstwa hołdowała zasadzie, 
że kto chce być zdrów i mieć siły, powinien do­
brze jeść a jeszcze lepiej pić.

t o czterdziestej piątej misie, na której, jako 
ostatnie danie mięsne, była pieczeń jelenia, słu­
żba zaczęła znosić rozmaite, słodycze, jako to: 
konńtury, ciasta i torty. Te ostatnie nie samym

tylko eukrem były posypane. Chociaż cukier na- 
li żał do najdroższych specjałów / mimo to opat 
osądził, ze nie będzie on dostatecznym dowodem 
ani jego bogactwa ani okazałości, z jaką posta­
nowił przyjąć sproszonych panów i rycerzy. Aby 
więc wystąpić prawdziwie po królewsku, kaza!

1 torty posypywać najpierw cukrem, dla dodania 
im smaku, następnie zaś proszkiem szczerozło­
tym. który acz nie robił ich lepszemi, za to 
świadczył o niezmiernej hojności gospodarza 
Gdy ' łodycze podano, Wozedł ulubiony k&rztł 
księcia i usiadł na wysokim stołku obok swego 
pana. Był to człeczyna już niemłody, mówiono, 
że miał la t blizko sześćdziesiąt, nie zaia^tał 1 z 
twarzy był podobny do starej kobiety. PochodiR 
z Francji, gdzie dłuższy czas przebywał u ró ­
żnych książąt i panów, od roku zaś znajdował 
się na dworse opata Herm ana, który go hojn- ,) 
wynagradzał niż inni. M iał on obowiązek bawić 
swego pana pod koniec objadu, kiedy to prze­
stawano już myśleć o jedzeniu, by za tc tein 
swobodniej oddawać się winu i wesołości. Kobiety 
mówiły, że się mm brzydzą, on zaś wiedząc, że 
one go nie lubią, odeónał im się jęcykiera wpra­
wdzie małym, za to o-trym jak miecz obosieczny, 
co opata tak bawiło, że choć z n tury był po­
ważny, nie raz; aż się kładł ze śmiechu i aby 
mieć częsta sposobność do zabawy, mówił karło 
wi, że ta dama opowiadała o nim to, a tam ta 
owo, i w ten sposób droczył go rozmyślnie, jak 
się droczy małego pieska, gdy się chce, by w ar­
czał i szczekał.

(Ciąg dalszy i ustąpi.)
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wości, a przytem obejmuje tylko pierwsze czyta­
nia, które nie nastręczą zapewne sposobności do 
dyskusji. Naorał on wprawdzie w ostatnich cza­
sach pewnego znaczenia, a raczej rozgłosu, ale 
śmiemy bardzo wątpić, czy na to zasiugujo. Jak 
wiadomo, jednym z przedmiotów pierwszego po­
siedzenia będzie przedłożenie rządowe, dotyczące 
rogulacj. kosztów nauki reiigji. Otóż niew.adomo, 
zkąd wzięła się -pogłoska, że nowy minister 
oświaty dr. Gautseh, skorzysta, z tej sposobności 
i zabierając głos zaraz przy pierwszem czytaniu 
zaznaczy rwoje stanowisko w obec stronaictw 
politycznych, Pogłoska ta obiegła już wszystkie 
dzienniki czeskie i tutejsze, chociaż msomu n ie­
wiadomo, czy choó w części odpowiada rzeczy­
wistym zamiarom ministra, czy też jest tylko 
najzwyklejszym w świecie aomysłem. O ile nam 
wiadomo, to di. Gautseh dotychczas nietyiko nie 
dał się słyszeć z podobnym zamiarem, ale po­
stępowaniem swojem udowodnił raczej, że jak 
długo będzie można, zamierza pozostać „sfinksem". 
Czyż mu nie dość pięknie w roli tajemniczej, 
ażeby jej się tak prędko chciał pozbywać? Jest 
więc rzeczą bardzo nieprawdopodobną, ażeby na 
pierwsapm zaraz posiedzeniu p. Gautscn chciał 
„określać swoje stanowisko." Zapewne niejedno 
jeszcze upłynie posiedzenie, zanim się prawica 
do wie, czego chce i do czego dąży następca p 
Conrada, a nieunikniona konieczność pouczenia 
świata o swoich zapatrywaniach politycznych na­
stąpi alań pewnie nie wcześniej, ja* przy roz­
prawach nad budżetem Ministerstwa oświaty.

Jaką będzie dziesiąta sesja parlamentu, to 
łatwo przewidzieć. Już jej początki dały przed­
smak burz i awantur, które K n o t z  i towarzycze 
aranżować będą przy każdej sposobności. W Sejmie 
czeskim nie dano mu wypowiedzieć wszystkiego, 
a z resztą niejedno nie zawadzi powtórzyć. Rozpra­
wy budżetowe i sprawdzanie wyborów nastręczą 

do tego nie mało sposobności. Będzie to sesja 
burżliwa i hałaśliwa. Ale w praktyce nie oba­
wiamy się z tąd niczego, byleby prawica zacho­
wała zawsze potrzebny spokój i rozwagę, a je ­
dnolitością przekonań imponowała przeciwnikom, 
byle tylko Rząd nie stawiał jej nigdy w trudnem 
położeniu.

Dokument pruski do sprawy polskiej.
Wczoraj sygnalizował nam telegram zamiesz­

czenie w Nordd Aiig Z tg , pewnego doku­
mentu, w celach propagandy antypolskiej. Dzien­
niki, które dziś nadeszły, przynoszą ten doku­
ment w całości. My podajemy go tu w stresz­
czeniu. Jest to według wszelkiego prawdopodo­
bieństwa ustęp ze sprawozdania hrabiego vcn der 
Goltz, niegdyś ambasadora pru: kiego w Paryżu, 
z rozmowy, jaką tenże miał d. 7. czerwca 1863 
roltn z cesarzem Napoleonem III.

Napoleon nie był zadowolony z zachoi rnia 
się Prus, twierdził, że Pruty mają zadanie pie­
lęgnować ideę własnej narodowości i zasadę li­
beralizmu; w końcu zaś określił w n« stępujący 
sposób stanowisko swoje względem Polski:

„Eządy Ludwika Filipa były zdaniem mojem 
najgorszemi, jakie Francja miała kiedykolwiek, 
gdyż znaczenie jej i imeresa za owych rządów 
zostały zupełnie zrujnowane. Od początku pano­
wania mego postawiłem sobie za zasadę nie po­
stępować za przykładem mego poprzednika.

Ludwik Filip udawał tylko przyjaźń dla Po 
laków, ale nigdy nic dla nich nie zrobił. Znane 
słowa Sebastianiego nl'ordre regru a Varsovie,* 
były jednym i  nąiwiększycb błędów Rządu, gdyż 
zachowanie takie pociągało za sobą w następstwie* 
wzrost sympatji francuskiej dla Polaków, żywiło 
w Polakach nadzieję pomocy francuskiej. Lepiej 
było zaraz wówczas oświadczyć, że się Polską 
zajmować nie możemy; s p r a w a  b y ł a b y  od 
r a z u  z a b i t a — a t o  b y ło b y  d l a  m n i e  d z i ś  
r z e c z ą  u aj  m i l s z ą .

Tak jednak nie jea t;  we Francji istnieją 
sympatje dla Polaków, a ja  dla kraju nie m o­
głem ich zupełnie ignorować, musiałem stanąć 
po ich stronie i to n<. niekorzyść mej przyjaźni 
z Rosją. Przewidziałem to i aby tego uniknąć, 
powiedziałem carowi Aleksandrowi w Stuttgar- 
dzie: „Jedną sprawą, któraby zdolną była popsnć 
dobre stosunki Was/.e, jest sprawa polska ;* pro­
siłem go tedy usilnie, aby zrobił coś, coby opinją 
publiczną w Europie zaspokoiło, a coby mnie 
dało możebność nietroszczenia się więcej o Po­
laków.

Wówczas mógł co car Aleksander bardzo 
łatwo uczynić — wszystko, coby Rosja była 
uczyniła wówczas, byłoby zupełnie wolnem, sa- 
modzielnem, bez wszelkiego nacisku, bo nawet 
imię Polski nie było wymówione. Car Aleksan­
der poszedł za moją radą i zrobił wiele dla 
Polski —  ale niezręcznie. Gdyby był wówczas 
wziął kartę papieru, gdyby na nie i był napisał 
manifest, w którym nie potrzebował dawać nic 
więcej nad to, co dał później, a mianowicie : 
Namiestnictwo bratu swemu, Radę państwa, 
urzędników Polaków, wolność wyznania itd, -  
byłoby to wywołało wrażenie ogromne, a cała 
Europa byłaby przykl&sn^ła. Byłoby to miało 
jeszcze drugą bardzo ważną stronę, to tę, że 
gdyby się Polacy okazali potem niezadowolony­
mi, gdyby byn żądali wiąeej. nikt nie byłby im 
przyznał słuszności. W polityce istnieje maksyma 
nadzwyczajnie ważna : „U ne faut pas seulemeut 
etre, m a u  paraitre“ (nie trzeba cylko zważać na 
czyn, lecz także na pozór.) Gdyby car Aleksan­
der był wtedy działał w tym sensie, wkrótce po 
zawarciu z nim pokojm, nie byłbym nigdy po­
trzebował myśleć o nowych krokach, choćby Po­
lacy byli się czuli jak najwięcej niezadowo­
lonymi.®

Co się tyczy sympatyj francuskich — mówił 
dalej cesarz —  toJ wiemy, że każdy ehce nie­
podległej Polski, ale nie myśli dla tego woj­
ny prowadzić.

—  Tanie to sympatje -  ] owiedział prusk 
interlokutor; cóz tedy W". 0. Mość żądasz od 
Rosji ?

—  Jedna tylko do tego prowadzi droga — 
trzeba zrobić Polskę niepodległą. I owiadam to 
ciągle Moskal >m, aDy to zrobili tak, jak to dla 
nich będzie najwygodniej, a przecież lepiej dla 
nich dać Polsce choćby tylko pozorną niezale­
żność, jak mieć ciągle w granicach swoich ogni­
sko rewolucji i anarehji. Że car nadaje Polakom 
wolności, to nic pomódz nie może — naród uży­
wać będzie tych wolności tylko na to, aby się 
zupełnie oderwać. Trzeba zrobić t a k :

O g ł o s i ć  n a r ó d  n i e p o d l e g ł y m ,  a l e  
n i e  n a d a ć  m u  w o l n o ś c i .

—  A jak to WcMośó chciałby zrobić? — 
pytał znowu Prusak.

Napoleon odpowiedział:
— Trzeba uroczystym aktem ogłosić, że 

Polska jest niezaw.słą w swych granicach, że w. 
książę Konstanty jest królem polskim pod p ro ­

tekcją Rosji, dać konstytucję, któraby zawierała 
wszelkie wolności i swobody, ale reprezentacji 
Kraju zakreślić bardzo ciasne granice, aby wszel­
kim zachciankom zapobiedz. Aż do utworzenia 
wojska polskiego będzie w kraju wojsko moskiew­
skie ; wojsko polskie tworzyć będą oficerowie ro­
syjscy, którzy w wojsku pozostaną itJ. W ten 
sposób Rosja zatrzymałaby przeważny wpływ na 
Polskę — i wszyscy byliby zadowoleni...

— Z wyjątkiem Polaków — wtrącił Prusck.
— Cożby to szKodziło — odparł Napoleon 

— Nie przyznanoby im słuszności i więccjby się 
nimi nie zajmowano!

— a  czy W. C, Mość sądzisz, że Polacy 
zadowoliliby się w swycb ciasnych granicach, 
bez wolnego oddechu do morza, do portów? — 
wtrącił Prusak — że nie dążyliby ciągle do po­
większenia swycb granic, i że byliby ciągle gro­
źnymi dla pokoju europejskiego?

— Trzebaby im tak skrzydła poobcinać — 
odpowiedział Napoleon — żeby nie mogli nic 
działać.

Następnie mówił Napoleon o bezradności Mo­
skali, o sile Rządu narodowego itd. — a Prusak 
korzystał naturalnie ze sposobności, aby nagadać 
cesarzowi strasznych rzeczy o „okropnościach i 
gwałtach powstańczych, o przysłaniu panu Bij- 
inarkowi wyroku śmierci, i o podeptaniu wszyst­
kich praw ludzkości". „O urżnięciu ucha poli­
cyjnemu ajentowi i przesłaniu tegoż ucha przez 
Rząd narodowy Wielopolskiemu w liście", cesarz 
nie wiodz.iał, a opowiadanie moje zrobiło na nim 
wstrętne wrażenie".

K R O N IK A .
IjWÓw dnia ‘48. styemia.

Wiadomości osobiste. Namiestnik Czech K r a u s  
przybył przedwczoraj wieczćt do Wiednia.

Nekroloyja. W Hrubieszowie zakończył życie 
dnia .15 bm. ośmdzieiięcioletni starzec, Jan  K o ­
t o w s k i ,  były kapitan byłych wojsk polskich i ka­
waler krzyża virtuti militari. — Czesław Br o -  
c h o c k i ,  inżynier. Warszawianin, zmarł w tych 
dniach na chorobę płucową na wyspie Malcie. 
Pruce swe pomieszczał on w Bulletin d?s mathe- 
matiąues.

Kalendarz. P i ą t e k  (29.) • Fra nciszka Salez. 
— Zdzisława. Wschód słońca o godz. 7. min. 41, 
zachód o godz. 4. min. 48.

K a l e n d a r z y k  m y ś l i w s k i .  W styczniu 
wolno polować na kozły, zające, lisy, jarząbki, cie­
trzewie, głuszce, bażanty i kuropatwy, dropie i 
pardwy i na ptactwo wodne i błotne.

Z Życia towarzyskiego, w  kościele 0 0 .  K ar­
melitów w Krakowie pobłogosławiony został zwią­
zek małżeński pomiędzy p. Mieczysławem Szum­
skim, chemikiem, a panną Bronisławą Stroińską, 
córką p. Sylwerego Doliwy Stroińskiego, obywatela 
ziemskiego.

Uroczystość pożegnalna dra Rittnera przez 
młodzież akademicką odbyła się wczoraj o godzi­
nie 6. wieczorem. W przybianej kwiatami sali 
Czytelni akademickiej zebrali się profesorowie 
Wszechnicy, z rektorem drem Żmnrsą na czele, 
wydziały Towarzystw akademickich i liczny zastęp 
młodzieży. Przybyłego dra E. R ittnera powitał 
Krótką przemową Al. Lisiewicz, przewodniczący 
Czytelni, na co odpowiadając dziękował dr. Rii- 
tn e r.za  wszelkie oznaki nznania i sympatji, jakie 
spotykają go ze strony młodzieży.

Prosząc zarazem, by zbyt nie przeceniano 
ważności jego stanowiska, pizyrzekał młodzieży 
wszelkie możliwe poparcie na polu naukowem.

Po odegrania poloneza Szopena przez akade­
mika Stronera, wygłosił akademik Świotkie wicz 
na cześć ustępującego profesora udatny formą i 
myślą w iersz:

Narody wielkim wodzom swym 
Pomniki z spiżu wznoszą w dar,

Ich postać zdobią w hołda czar,
A sławę w wiekopomny rym,

Lecz stokroć większy sieje plon,
Kto cichą pracą dąży tam,
Gdzie prawda lśni n wiedzy bram,

I  czei godniejszy stokroć on.

Gdzie praea, dzielność — postęp — t±-ud!
Tam Ty mrówczanej pracy syn!

Tam Tyś prowadził młody lud!
Wskazując, gdzie nasz leży czyn!

Więc, by wyrazić Tobie cześć,
Łączymy tutaj wspólną dłoń.

Z miłości posąg chcemy wznieść 
I  czcią ozdobić Twoją skroń,

Bo umie cenić, kochać — czuć,
Zasługi mężów polska młódź!

A gdy przeznaczeń Ciebie los 
Powołał do swych wielkich spraw,
A więc szczęśliwie tam też baw,

A my żałośny wznieśmy głos 
U pożegnalnych tutaj bram :
Najdroższy Panie! żjgnaj nam!

Uroczystość zakończyła się już o godzinie w 
pół do 8., z powodu, iż pp. profesorowie musieli 
pospieszać na uroczystość Stauropigji. Z obecnych 
profesorów zauważyliśmy« pp. arów Balusitza, 
Ćwiklińskiego, Fabjana, Janowicza, Piątaka, T. 
P iłata, R. P iłata, Radziszewskiego, Źmurkę, źró- 
dłowskiego, tudzież »okretarza Wszecnnlcy. dra 
Szachowskugo.

Bal techników, mający się odbyć dnia L lu­
tego br. w salach kasyna miejskiego, zapowiada 
się świetnie. K ilkaset biletów już rozsprzedano. 
Bal aranżować będzie p. Adolf Abrahamowicz  ̂
szczególniej oryginalne mają być tm y kotyljonowe. 
do których już zostały wykonane według pomysłu 
aranżera wszyotkie efekta. „Porządki tańców”, 
wykonane pod kierunkiem p. Sozańskiego, przed­
stawiają się nader korzystnie, a co najważniejsza, 
że wykonane zostały całkowicie na miejsen. Mamy 
więc nowy dowód, że nasi technicy nie pomijają 
żadnej okoliczności, gdzie chodzi o poparcie prze­
mysłu rodzimego.

Prace około udlekorowania sal kasyna już się 
rozpoczęły, a jest wszelka pewniść, że i tego 
roku zjednają sobie nową sympatję naszej publicz­
ności. W końcu nadmieniamy, że biuro komitetu 
znajdować się będzie dnia 31. stycznia i 1. lutego 
w hotelu Żorża.

Bal pomocników' przemysłu szynkui kiege od­
będzie się dnia 4. lmtcgo br. w salach Towarzyst­
wa „Frohainu". BileUy sprzedaje za okazaniem za­
proszenia płatniczy 'W kawiarni p Kremera przy 
nlicy Jagiellońskiej.

Miłą niespodziankę przygotowuje „Sokoł" ama­
torom koncertów urządzanych z takiem powodze­
niem w niedziele i święta we własnej sali Towa­
rzystwa. Zamiast koncertu odbędzie się d. 2. lu­
tego o godz. wpół do 5. po południu przedstawie­

nie amatorskie Wszystkim wiadomo, że najlepsi 
amatorowie naszego miasta są sokołami; nie wąt­
pimy tedy, że przedstawienie wypadnie wybornie. 
Program interesujący ogłoszony zostanie afiszami. 
Pora wygodna, cal przedstawienia i niska cena 
wstępu powinna zwabić na- przedstawienie to Dar- 
dzo licznych spektatorów. W międzyafetaeh grać 
będzie orkiestra pułku 9. br. Packenyi.

300 letni jubileusz „Stauropigji" obchodzono 
uroczystym wieczorkiem w sali „Domu Naiodnego”. 
Wśród licznie zgromadzonej puoliczności zauwa­
żaliśmy wielu dostojników kościelnych z ks. me­
tropolitą i biskupem stanisławowskim na czele, 
profesorów Uniwersytetu i techniki.

Słowo wstępne wygłosił p. dr. Szaraniewicz, 
profesor Uniwersytetu, streszczając dzieje dru­
karni

Po tern nastąpiły liczne produkcje wokalne, 
które publiczność serdecznie oklaskiwała.

Sala była gustownie przybrana, najpiękniejszą 
jej ozdobą były rozwieszone na tablicy dokumenta 
starożytne i przywileje drukarni.

Mianowania. Lwowski wyższy Sąd krajowy 
zamianował praktykanta sądowego, Alfreda Socha­
ckiego, auskultantem sądowym.

Wydział krajowy, na przedstawienie Rady po­
wiatowej krakowskiej, zamianował hr. Sobiesława 
Mieroszowskiego, właściciela dóbr, członkiem ko­
mitetu administracyjnego szpitala św. Łazarza w 
Krakowie, jego zastępcą zaś p. Ludwika Hoszów- 
skiego, właściciela aóbr.

Krujuwa Dyrekcja Skarbu zamianowała kon­
trolerów podatkowych: Antoniego Skotnickiego i
Józefa Brzezińskiego poborcami podatkowymi ; ad- 
junktów podatkowych Józefa Grunnera, Jana Ku- 
dasa i Właaysłuwa Michnowicza kontrolurami po­
datkowymi, zaś praktykantów podatkowych Józefa 
Majerskiego, Feliksa Kulikowskiego, Teodora Ko­
złowa, Kazimierza Borowskiego, Karola Grossa, 
Antoniego Snwalda, Włodzimierza Olszańskiego, 
Stanisława Stelczyka, Alfreda Krywalda, Stani­
sława CLadzickiego, Włodzimierza Jasińskiego, 
Fryderyka Herberta, Jana Witlaczyla, Franciszka 
Turczyna, Zygmunta Wacha i byłego geometrę 
Jłlarjana Kajetana Martyniaka adjnnktami podat­
kowymi.

Wydział Tow. gimn. „Sokół" zaprasza niniej- 
szem pp. członków-założycieli, wspierających i 
czynnych, na zebranie towarzyskie, które się od­
będzie dnia 30. bm., tj. w sobotę, o godzinie 8. 
wieczorem w lokalnuściach piątrowyeb własnego 
gmachu, z powodu wykończenia tych lokalności i 
oddania ich do użytku.

Lwowska izoa notarjaina ogłasza: z  powodu 
obsadzenia posady substytuta notariusza w Kału­
szu, wzywa się kompetentów o takow ą, by swe 
podania do trzech dni wnieśli do tutejszej Izby 
notarjalnej.

Ze szkoły Politechnicznej. Pan minister wy­
znań i oświecenia zatwierdził uchwałę Kollegjum 
profesorów, którą przypuszczono p. dra Placyda 
Dziwińskiego w tutejszej szkole politechnicznej do 
wyki idów matematyki w charakterze docenta pry­
watnego.

Dia menaźerji Fassoga złożył Kr. Wł. B. 3 złr., 
które odesłano do Tow. ochrony zwierząt.

Dar. Za łaskawy dar na biblj tek ę , zeszyty 
dia młodzieży szkolnej, zaseła Zarząd szkoły w 
Woli gołego w imieniu tejże wielmożnemu pann 
Stanisławowi Dol&ńakieiuu w Baranowie, najser­
deczniejsze „Bóg zapłać

Z Zarządu szkoły Indowej 
w Woli gołego 25go stycznia.

Wykaz datków, które wpłynęły do komitetu 
powiatowego w Złoczowie na rzecz wygnańców z 
pod panowania Rządu pruskiego: W. p. Huoicka
Aniela 10 złr., hr. Wqdzicki Kazimierz 10, hr. 
Baworowski Wacław 25  ̂ Mesie wicz z Hodowa 6, 
Zarząd dćbr w Podhorcaeh ze składek 25, ze skła­
dek w Krasnem i Ostrowie 6-20, Obertyński K a­
zimierz 10, ks. Wesołowski Adam 5, hr. Ożarow­
ska Zuzanna 5, GnoińsLi Wicanty 10, Schnel Os­
kar 10. składka na polowaniu w Firlejówce 1, 
dr. Wesołowski Jozef 10, dr. Misky notarjnsz 2, 
Jakubowski Karol 2 , Lipska 1 , Lipski 1 , dr. 
Heyne Ludwik 5, dr. Bodyński notarjnsz 2, Ney 
Leon 3 złr., Dylik 20 cnt., Daszkiewicz 20, Pa- 
chulski Baltazar 50, Gaj Franciszek 20, Kosryno- 
wicz 20 cnt., Pettesch Franciszek 1 złr., Mach- 
nowski Władysław 1, Jaworski Ja ljan  1, dr, Mi- 
jakowski Abdan 1, Szemek 1 złr., Moszyński 50 
cnt., Rojecki 1 złr., Malec 1 złr., Florczak 20 ct.,
O. Znkerkandel i syn 50 cnt., J . I złr., R, Rei 2, 
R  20 cnt. — razem 162 złr. 30 cnt. Z tego wy­
dano do 13. bm. 17 złr. 57 ct. Dr. Wtsołowshi.

Pożar W Kuiparkowie. Wczoraj o godz. 11. 
w nocy sygnalizowano z wieży ratuszowej ogień 
w okolicy rogatki gródeckiej. Natychmiast wyru­
szył tam tren straży pożarnej pod kierownictwem 
oficjała p. Eljasiewicza na miejsce wypadku. Na­
przeciw Zakładn dla obłąkanych paliły się miano­
wicie dwa domy; jeden stary, pokryty słomą na­
leżał do szewca Józefa Machnickiego, a drugi 
nowy, własność Wilhelma Rolauera, palacza na 
kolei Karola Ludwika. Obydwa zabudowania wznie­
sione były z drzewa i stały tuż obok siebie, 
otoczone innemi budynkami gospodarskiemi. Pożar 
powstał w domu Machnickiego, mianowicie zapalił 
się dach słumiany. To też ogień ogarnął w jednej 
chwili obydwa budynki i z ogromną szybkością 
przeniósł się na stodołę. Na pierwszą wieść o po­
żarze pospieszyła na ratunek straż ochotnicza Kul- 
parkowska i tizymała się dzielnie aż do przy­
bycia strażaków lwowskich. Pomimo małego wiatru 
zdołano pożar zlokalizować, a nawet ocalić domy, 
przynajmniej o tyle, że się du szczętu nie spaliły. 
Znaczną część ruchomości i kilka zabudowań go- 
spudarskich uratowano szczęśliwie. W każdym 
razie ogień był bardzo groźny, a z początku oba­
wiano się, że cała wieś zamieni się w popiół. 
Tylko energicznej i skutecznej pomocy połączonych 
straży i doskonałemu kierownictwu p. Eljasiewicza 
zawdziączyć należy, że pożar tak szczęśliwie stłu­
miono. Szkoda wynosi 1500 złr. Tylko zabudowa­
nia Rolanera byiy ubezpieczone. Na miejsce pożaru 
przybył komisarz policji p. Zajączkowski. Jak  się 
okazało z Drzeprowadzonego śledztwa policyjnego, 
ogień został podłożony. Śledztwo karne w toku.

Nowy cmentarz zamierza Magistrat urządzić 
na przedmieściu Januwskiem.

Posady wakuj'ące manipulacyjne i służbowe, 
zastrzeżone wysłużonym c k. podoficerom armji 
anstro-węgierskiej; a to ; posada woźnego, ewen­
tualnie pomocnika woźnego, przy wyższym Sądzie 
krajowym w Krakowie, tudzież wiele innych posad 
po za granicami kraju, na Węgrzech i w Anstrji.

Bliższej wiadomości co do terminu podań i dal­
szych warunków, powziąć można w biurze IY  de­
partamentu Magistratu.

Statystyka pocztowa. W grudniu zr. podano 
we Lwowie 199.456 listów prywatnych niepoleco- 
nych (między temi 8646 do adresatów w miejscu); 
65.252 kart korespondencyjnych ; 18.936 posyłek pod 
opaską; 10.412 posyłek z próbkami; 169.142 egzpl.

g az e t; 69.724 listów urzędowych; 44 236 listów
poleconych ; 11.557 przekazów na kwotę 305.577 zł. 
04 ct.; 39.82u posyłek wartościowych (między temi 
10.142 za pobraniem w kwocie 96.783 zł. 15 ct.) 
Ogółem 628.539 posyłek, zatem o 2691 więcej juk 
w grudniu 1884.

Nadeszło zaś do Lw ow a: 182.456 listów pry­
watnych niepoleconych ; 49.832 k art koresponden­
cyjnych; 13.245 posyłek pod opaską; 9748 posy­
łek z próbkami; 30.126 egzpl. g aze t; 39.453 listów 
urzędowych; 27.922 listów poleconych; 23.410 prze­
kazów na kwotę u30.028 zł. 68 c t . ; 28.415 po­
syłek wartościowych (między temi 7873 za po­
oraniem w kwocie 45.728 zł 37 ct.). Ogółem 
404.607 przesyłek, zatem o 3243 więcej jak 
w grudniu 1884 roku.

Bibljoteka słuchaczów prawa zmieniła swój 
lokal i obecnie mieści się pod 1. 22 przy ulicy 
Zimorowicza w parterze.

Konkur3 rozpisano na posadę starszego za ­
rządcy przy c. jk. urzędzie pocztowym na głów­
nym dworcu kolei we Lwowie z piacą roczną VIII 
klasy rangi i kaucją w wysokości jednorocznej 
płacy.

Podania należy wnieść, w przeciągu czterech 
tygodni do c. k. Dyrekcji poczt i telegrafów we 
Lwuwie.

Szajkę niebezpiecznych złodziei udało się one- 
g ia j przytrzymać komLaizowi policji p. Krzepiń- 
skiemu. Dnia 21. stycznia skradziono pannie Marji 
K. poaczas kupna wiktuałów w Rynku pugilares 
zawierający 1OO złr. Następnego dnia zjawiło się 
w policji jakieś indywiduum z doniesieniem, że 
znani złodzieje kieszonkowi Dawid F orster, Szu- 
lim Wassermann i Schlafer chwalili się na Zarwa­
ni cy, że dnia 21. zarobili wiele pieniędzy, a jeden 
z nich kupił sobie nawet dwa złote pierścionki. 
Tego samego dnia aresztowano Forstera, a wieczo­
rem nadszedł telegram z Przemyśla, ze przytrzy­
mano tam również jego towarzyszy, a to w chwili, 
gdy w jednej z pierwszorzędnych restanracyj spo­
żywali sutą wieczerzę.

Zajście w teatrze warszawskim. W W arsza­
wie w sobotę ua przedstawieniu „Półświatka", 
w Teatrze Rozmaitości, tłumnie zebrana publicz­
ność była świadkiem niezwykłego i zdumiewają­
cego zdarzenia. W akcie trzecim, kiedy Marcella 
(p. Osaki) po scenie z baronówną (p. Luda) siada 
do pisania listu i  wskutek tego na scenie nikt nic 
nie mówi, nagle w loży pierwszego piętra podnosi 
się jakiś mężczyzna nie młody, bardzo dystyngo­
wany i drżącym głosem odzywa się silnie „Sza­
nowni państwo, mogę wam udzielić radosnej no­
winy — oto niedługo Polska na nowo powstanie 
od morza do m orza ; jenerał-gubernator będzie 
jeszcze pił nasze zdrowie!" Można sobie wyobra­
zić, jak te wyrazy wstrząsnęły publicznością; 
wszyscy jakby przykuci do miejsc, me śmieli się 
puruszyć. Panna Osaki na scenie uie tracą- jednak 
pewności, po jakiejś przerwie kończy swoją par- 
tję, która brzm i: „Oby Bóg pobłogosławi! i
wszystko się powiodło — nie traćmy nadziei." 
Dwie panie, które towarzyszyły owemu jegomości 
(jego córki, jedna la t 17, druga starsza), ukazały 
się i blade jak śmierć usiłowały ojca wyprowadzić 
z loży. Ten jednak nie chciał wyjść, a kiedy 
w antrakcie niektórzy z krzeseł podnieśli się, aby 
zobaczyć kto to mówił — pan ten odezwał się 
znowu : „To moje córki-Polki", a poteia dodał:
„Dalej orkiestra, zagrajeie „Jeszcze Polska nie 
zginęła!" W jednej chwili wiele osób z Teatru 
Wielkiego zjawiło się na foyer Teatru Rozmaito­
ści, loża gubernatora zapełniła się mnóstwem oie 
kawych, z sali zas Teatru Rozmaitości nikt się 
nie poruszył i do końca przedstawienia wszyscy 
prawie nieporuszenie siedzieli na swycb miejscach. 
Jak  się później dowiedziano, był to pan O..., oby­
watel z Królestwa Polskiego, który niedawno 
straciwszy brata, popada od czasn do czasu 
w obłęd, W czasie aktu czwartego wyprowadzono 
go z loży. Wypadek ten wywołał wielkie wraże­
nie w mieście.

Curiosum. Rada gminna miasteczka Chołojowa 
w powiecie kamioneckim, wniosła w tych dniach 
petycję do jednej z władz ki-ajowyoh, podpisaną 
przez 6 radnych izraelitów 1 3 katolików & zao- 
palrzoną następującą pieczęcią. U góry znajduje 
się orzeł mający przedstawiać niby orła polskiego. 
Następnie pieczęć podzielona jest ua dwa pola; 
w górnem polu widnieje napis; „Siegel der Oe- 
meinde Chołojówu, a, w dolnem polu umieszczony 
jest ten sam napis w języku żydowskim, czcionkami 
hebiajskiemi.

Skonfiskowane kuropatwy. Urząd targowy 
miejski skonfiskował onegdaj na targu siedm mło­
dych, żywych kuropatw, przywiezionych na sprze­
daż z okolic Kamionki strumiłowej i oddał je w 
tymczasowe przechowanie sekretarzowi Towarzy­
stwa ochrony zwierząt, albowiem jedna ma skrzy­
dła ueięce, a inne mają skrzydła i nogi od szpa­
gatu poranione, i z tej przyczyny nie mogły być 
w tej chwili na wolność wypuszczone. Sprzedają­
cego ukarano grzywną.

Za pomocą drabiny. Niewyśledzeni dotychczas 
złoczyńcy usiłowali dostać się wczorajszej nocy 
do pomieszkania pani S., mieszkającej przy uiicy 
Pełtewnej 1. 2, ua pierwszem piątrze. W chwili, 
gdy złodziej zabierał się do wyważenia okna. ku­
zyn pani S., który s p a ł  w dotyczącym pokoju, 
zbudził się i spłoszył śmiałych ptaszków.

Wykaz inspekcji Dyrekcji policji z 27. stycznia. 
Hkradziono 7 koszul inęzkich, 4 prześciei adła i 
liO białych chusteezek, wszystko znaczone F. M., 
wart. 20 zł. i chustkę bryzową wart. 4 zł. — 
Zgnbiono pulares z kwotą 9 zł. i kartę zastawn.
1. 78320. — Znaleziono kartę zast. 1,1404.

Przemyśl 26. stycznia. P. Steiuer, długoletni 
dyrektor browaru Krasiczyńskiego, nabył na włas­
ność browar w Bakończycach. Nie można wątpić, 
że piwo bakończyckie w skutek tej zmiany, nabę­
dzie w niedługim czasie rozgłosu.

Stanisławów 25. stycznia. „Gwiazda" stani­
sławowska liczyła jnż tylko 11 członków, obecnie 
znowu zaczyna się rozwijać na nowo i liczy jnż 
120. Najwięcej przyczynili się do ratunku gasną­
cej „Gwiazdy" teraźniejszy zastępca prezesa pan 
Czechowicz, kierownik warstatów na kolei, pano­
wie Franciszek Papierkowski i Józef Olański. 
Prezesem jest dr. Szydłowski. Niestety maj­
strowie stronią od „Gwiazdy" i od towarzy­
szów, ale natomiast kilku z inteligencji profe­
sorów i urzędników przybyłych ze Lwowa chętni e 
goszczą w progach tego przytułku oświaty klasy 
rękodzielniczej.

Życie karnawałowe poczyna się już i tutaj 
budzić. Dni,; 6. lutego odbędzie się bal pod pro­
tektoratem p. St. Brykczyńskiego i przewielebnego 
ks. biskupa Pełesza na dochóa bursy im. K ra­
szewskiego. Komitet rozwinął jnż swoją sziałal- 
ność. Ponieważ Sejm odmówił bursie, utrzy­
mującej obecnie 37 biednych uczniów, subwencji, 
którą spodziewano się pokryć niedobory, przeto 
spodziewać się należy, że drogą balową publicz­

ność stanisławowska i okoliczna wesprze tę insty ­
tucję.

Dnia 8-go lutego urządza bal ODywatelstwo 
'okoliczne z wiolkim przepychem. Bilet ma kosz­
tować 20 zł. Dnia 30. stycznia urządzają Damy 
dobroczynności maskaraaę

B u d a - P e S z t  27. stycznia. W zamku Budajskim 
zmarł jeden ze służby na ospę, jr skutek czego, 
jak  mówią, zamierzone przybycie dworu w lutym 
zostanie zaniechane.

Priga 27. stycznia. Właściciel Banku tu tej­
szego Pulhra&ek, aresztowauy został za sprzenie­
wierzenie i oszustwa

Śmierć w płomieniach Wiedeński Extraoiatt 
donosi z Nowego Jorku : W Jakson (Michigan)
zgorzał wczoraj do szczętu Dom ubogich. W po­
płochu nie można było wszystkich mieszkańców 
"ratować. Prze.zło czterdzieści c b ó Ł , między temi 
ślepi i głuchoniemi, znalazło śmierć w płomie­
niach, a kilkadziesiąt osób wyskoczyło oknem na 
ulicę i oaniosło ciężkie uszkodzenie.

0 zmarłym SaayKU paszy (Michale Czajkow­
skim) podaje Zaria (ar. 6) kilka szczegółów, do­
tyczących samobójstwa jego. Strzał nieodrazu 
przeciął nić 78-letniego żywota Starzec żył je s^ze  
niemal pół doby i w ciągu tych godzin otrzymał 
ostatnią pomoc duchowną...

Tualeta balov.a... „normalna". W handlu uka­
zały się „normalne" fraki i reszta tualety balowej 
systemu dra Jaegera, Odzież ta, bardzo obcisła i 
podobna do trykotów, sporządzoną jest z materji 
wełnianej. Rękawiczki a nawet i krawaty „nor­
malne", dopełniają ekscentrycznej całości. Według 
odania osób kompetentnych, podobna tualeta wy­
bornie nadaje się do... łóżka.

Marynarka austrjacka powiększoną została 
o dwa okręty torpedowe. Jeden z nich nazywa się 
„Panther", drugi „Leonard", zrobione zaś i nzbro 
jone zostały w fabrykach Hawtorna i Armstronga.

Wiadomości literackie i artystyczne.
Repertuar teatralny. We czwartek; „Jadwig„,“ 

opera w 4 aktach Henryka Jareckiego.
„Rozprawa nad wnioskiem posła Romańczuka...

w Sejmie galicyjskim dnia 2. i 4. stycznia 1886 
t o k u  przeprowadzona"; oto tytuł b r o s z u r y  (in 4to 
str. VJII, 363—-458) która opuściła pra°ę drakam i 
Związkowej I., w przeddzień zamknięcia „pamięt­
nej" sesji sejmowej.

Rozpoczyna ją  wywód historyczny, ułożony na 
podstawie urzędowego materjału Wydziału krajo 
wego, pióra dra Witolda Lewickiego. Autor wy­
wodu , stanowiącego przedmowę stenograficznych 
sprawozdań z rozpraw tegorocznego Sejmu w tej 
sprawie, zebrał z całą skizętnością wszelkie daty 
odnoszące się do genezy i rozwoju tak zwanej 
sprawy ruskiej w naozym Sejmie, począwszy od
I. sesji Sejmu zwołanego w roku 1861.

Z kolei przytacza dr. Lewicki jednogłośną u- 
chwałę Sejmu (1861 r.), wzywającą Wydział k ra­
jowy do wygotowania projektu ustawy, zmienia­
jącej język niemiecki w szkołach, administracji i 
sądownictwie na język polski i ruski; przedsta­
wia następnie w zwięzłem a jasnem streszczeniu 
dyskusję nad wnioskiem posła Antoniego Pietru- 
siewicza o nznanie języka ruskiego za urzędowy 
obok języka polskiego w obraaach Sejmu krajo­
wego (1865 r.)

Oba te wnioski były, zdaniem autora „wywo­
du ", przygrywką tylko do właściwej, tylokrotnie 
ponawianej „sprawy ruskiej*.

Sprawa ta  zaczyna się, zdaniem f.yc,L ew ic­
kiego, dopiero w roku 1866 wniesieniem projektu 
ze strony Wydziału krajowego w przedmiocie „ję­
zyka wykładowego w szkołach łubowych* i śre­
dnich".

Autor omawia następnie referat dra E. Ozer- 
kawskiego i dyskusję nad nim (grudzień 1866 r.), 
zaznaczając przemówienia posłów Borkowskiego, 
ks. Kaczały i Sawczyńskiego.

W końcu wykazuje, iż mimo stanowczego za­
łatwienia sprawy języka wykładowego przez uchwałę 
sejmową (dnia 15. grudnia 1866 r., zatwierdzonej 
dnia 22. czerwca 1867 r.), sprawa ta nie scho­
dziła z porządku dziennego Iżby w latach następ­
nych (1868, 1869 i 1873) — zaznaczając zara­
zem, iż pierwowzorem niejako wniosku posła Ro­
mańczuka jest wnio ,ek posła dra Antoniewicza po­
stawiony na sesji sejmowej jeszcze przed laty dzie­
sięcin.

Wniosek dra Antoniewicza (z dnia 7go maja 
1875 r.), wzywający komisje „edukacyjną", aby 
w najkrótszym czasie przedłożyła Sejmowi projekt 
do ustawy, zmieniającej ustawę krajową z d. 32go 
czerwca 1867 r. o wykładowym języku z spruwie- 
dliwszem uwzględnieniem potrzeb ludności kraju, 
nie został, jak wiadomo, załatwiony przez ko- 
misjt...-;

Myćl wydawnictwa tej pamiętnej w dziejach 
naszej antonomji dyskusji w osobnej odbitce i po­
przedzenia takowej treściwym, jak to już zauwa­
żaliśmy, wywodem historycznym, uważamy z na­
szej strony za nader ndatną, a wykonanie tako­
wej jaku nader chlubne dla dra Lewickiego.

Ruch Stowarzyszeń.
Walne zgromadzenie Towarzystwa politechni­

cznego oabędzle się w piątek dnia 29. bm. o godz. 
6. wieczorem w sali Fizyki szkoły realnej (ulica 
Kamienna, II. piątro).

Gospodarstwo, przemysł i handel.
T n rg  z b o f o s y  Dnia 27. stycznia 1886 r.
Lwów.  Pszenica 6'15—7'30, żyto 5 do 5.50, jęcz­

mień 4—7'—, owies 5'65 —■—, groch 5'25—9'—, wyka 
—'— 5'50 rzepak 9—Kl'10, inianka —.—, koniczyna czer­
wona 40—50, koniczyna biała 42—56, koniczyna szwedz­
ka —•—.

T a r n o p o l .  Pszenica 6'— do 7.22, żyto 4-S0 do 5'15, 
jęczmień 4'— do 5'10, owies 5 — do 5'30 groch 6'— do 
9'lJ, wyka 4'85, do 5'— rzepak 8'50 do 10'—, Luianka 
—'—, koniczyna czerwona 38 — do 46'—, koniczyna biała 
55'—, koniczyna szwedzka —'—.

P o d w o ł o c z y s k a .  P„zenica 6 — do 7p58, żyto 
4 75 do 5 55, jęczmień 4'—  do 5'65, owies 5'— do 5'65, 
g ro c h  5'—  do 8'75, w y k a  4'50 do 5 25, r z e p a k  -  ■— do 
— , i m a n k a  — k o n ic z y n a  c z e rw o n a  35'—  do 52'— , 
k o n ic z y n a  b i a ł a  — ■— , K oniczyna sz w ed zk a  — ‘— .

J a r o s ł a w .  Pszenica 6'25 de 7'45, żyto 3'20do 5'75, 
jęczmień 4'50 do 6'—, owies 5'— do 5' 10, groch 6‘— do 
9'25, wyka 515 do 5-45 rzepak 10'20 do 10'30, lnianka 
8 50 do 9'50, koniczyna czerwona 40 — do 5T—, koni­
czyna biała 45'— do 58'—, koniczyna szwedzka —

Cz e r n i o wc e .  Pszenica 6'75 do 7'50, żyto 4'75 do 
5’—, jęczmień 4'2i) du 6 —, owies 4'45 do 4'80, groch 
—'— do —'— wyka —■— do —■ -  rzepak —'—do 10'25, 
lnianka —-— do —•—, koniczyna czerwona 4ir— do 51'—, 
koniczyna biała —'— do —■—, koniczyna szwedzka —'—

Wszystko za 100 kilo netto, bez worka.
Chmiel za 56 kilo loco Lwów, złr. 5—12 nominalnie.
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O ko w ita  za  1000 l i t e r  p r c t .  loco  L w ó w  złr . 21*20 do 
22-55.

U s p o so b ie n ie  w h a n d lu  spo k o jn e ,  ty lk o  su c h a  p s z e ­
n i c a  w tow arze  go tow ym  i n a  t e r m in a  w io se n n e  p o s z u k i ­
w ana.  (Gaz. Lwow.)

Przegląd polityczny,
Lwów 28. stycznia.

Pisma, t. zw. ruskie (sit nenia verbo) za­
mieszczać zaczęły a.tykuły, w których zastana­
wiają się nad ubiegłą sesją sejmcwę i jej rezul­
ta tam i—oczywista ze względu na iateresa rzeko­
mo ruskie. Ja] osądził Nowy Prołom  to, co Sejm 
zrobił w sprawia język::; ruskiego, jako wykłado­
wego, o t ern powiadomiliśmy już czytelników. 
Toz samo pismo w artykule „Po Sejmie", pisa­
nym, jak powiada, drżącą ręką, oświadcza naj­
przód, że tegoroczna sesja sejmowa me różniła 
się niczem od wszystkich poprzednich, począwszy 
od roku 1861 i że byłoby daleko lepibj, gdyby 
posłowie ruscy, usłuchali byli jego głosu w r. 1883 
i wystąpili zupełnie z Sejmu, gdyż to co 
się dzieje w Se,tnie nibyzo dla Rusi, mogłoby 
się stać i bez nich, albowiem robi się to tylko, 
czego chcą Polacy z „Przywiślańokiego kraju." 
Co Więcej, sprawa ruska stałaby może nawet le­
piej, gdyż hrabia Tar.lL byłby zmuszony w takim 
razie zapobicdz ewentualnemu podnoszeniu skarg 
luskich po  za g r a n i c a m i  kioju i doprowa­
dziłby do takiej przynajmniej reprezentacji Rusi­
nów w Sejmie, jaką mają obecnie w Wydmie 
krajowym, tj. 1 na 6 członków. Postępowanie Ru- 
sinów takie jak dotychczasowe na nic się nie 
przyda, a jedynem według Prołotnu wyjściem z 
tej sytuacji byłby powrół ao przewodniej nijSli z 
perjoda od roka 1848-1638. tj. do upominania 
się wszelkiemi możiiwem. środkami o podział 
Galicji na polską i ruską, z polskim Sejmem w 
Krak wie i rusk.m vi > Lwowie. Słowo w arty­
kule „Z czom wróciliśmy z Sejmu" ogranicza 
się prawie tylko do zliczeni- rozmaitych dro­
bnych kwot, uchwalonych na cele rustrie i oce­
nia tym spo onem wartość całej zdobyczy na 
8.950 zt. Przytem zapisujemy, że wreszcie od­
ważyło się Słowo powtórzyć głośną mowę sejmową 
ks bisk. Prłeszu. Dobre i to.

W prawosławnym konsystorzu bukowińskim 
zanosi się, jak donosi Siowo, na zmiany. M ano- 
wicit protojereje dr. Curkan i Ilasiewicz mieliby 
ustąpić a na miejsca tychże mają być powołani 
dwaj duchowni, jak pisze Słowo, russkiej narodo­
wości, a to : ks. Fedorowicz z Walawy i Osta- 
szek z Wyżenki.

Neue fr. Presse donosi, ż i R',ąd przedłoży 
Kadzie państwa niebawem projekt dotyczący r e ­
gulacji rzek galicyjskich, który ma się juz we­
dług tego dziennika znajdować w ręku Rządu. 
Wiadomość ta jest zupełnie bezpodstawną, gdyż 
a n i  j e d e n  projekt nie został jeszcze przesła­
ny do Ministerstwa. Nasiąpi to prawdopodobnie 
dopiero w końcu lntego, a zanim Ministerstwo 
rozpatrzy się w tych projektach, upłynie znów 
Parę tygodni czasu, tak, że przedłożenie może 
^ejść do Rady państwa najwcześniej dopiero w 
marca. Projektami regulacji rzek gtlieyjskieh 
*ajmuje się dotyczący departament N am ies tn i­
k a  pud kierownictwem p. radcy M o r a c z e w -  
8h i t g o ,  a gdy zostaną zupełnie wygotowane, 
*bierze się wpierw ankieta złożona z reprezen­
tantów Rządu i Wydziału krajowego, poczam 
c;tły operat wraz z opinią ankiety przesłany bę-

ld in is t e i^ t T U  d o  - z a tw ie r d z e n ia .
Tutejszy'icoreip >n lent prask .ej Politik od­

wodzą od ezasu do czasu nasze powagi polity­
czne, by sondować ich zapatrywana na DKżąee 
sprawy polityczne. Podaliśmy niedawno rozmo­
wę tegoż korespondenta z h b  D z i e d u s z y c k i m ,  
Wczoraj roiiBuwę z posłem R o m a ń c z u k i e m ,  
n dziś podać możemy interview  korespondenta 
* ks. Adamem S a p i e h ą .  Korespou ent ro- 
ztnaw iał z ks. Sapiehą o stosunku prawicy do 
B tą l  U, o sojuszu Polaków z Czechami, a w koń­
cu o odnowieniu ugoJy lustro-węgierskiej i o za- 
" Janiach na półwyspie Bałkańskim.

Wiener Allg. Ztg. wyraża nadzieję, że mię- 
dzy przedłożeniami rządowemi znajdować się 
będą: ustawa o zabezpieczeniu robotników na
przypadek chiroby i kalectw, ustawa o refoi mie 
bezpośredniego opodatkowania, tudzież podatku 
dochodo ego i zarobkiwego, przedłożenie w 
Sprawie regulacji rzek galicyjskich z planami 

"szczegółowemi, dalej przedłożbme w sprawie r e ­
gulacji rzek we wszystkich krajach, przedłożenie 
W sprawie galicyjskiej indemnizacji, ustawa w 
celu zapobieżenia oszustwom za pomocą fałszy­
wych wag, ustawa o uregulowaniu domokrążstwa, 
o opodatkowaniu domów składowych i reforma 
ustawy zabezpieczającej patenty, marki i wzory i 
Ustawa o pospolitem ruszeniu.

Deutsche Ztg. donosi: Utrzymują, że na 
najbliższem posiedzeniu Izby deputowanych wpły­
nie cały szereg nowych przodłożeń rządowych, 
a między innemi ma być także i projekt nowej 
procedury cywilnej. Utrzymują, że projekt ten 
polega na podobnych zasadach, jak projekt Gla- 
sera, który swego czasu przedłożony był w Izbie 
deputowanych. Projekt ten opiera się na zasa­
dach jawności i ustności postępowania

Projekt do ustawy o poborze dodatków dc 
podatków od upaństwowionych kolei państwowych 
wpłynął ,uż do parlamentu.

Prywatne depesze dzienników czeskich z Lu­
biany donoszą, iż na wspólnem posiedzeniu po­
słów do Sejmu i do Rady państwa, odbytem po 
zamknięciu sesji sejmowej, osiągnięto zupełne po­
rozumienie tak, że paitja narodowa, rozbita do­
tąd na trzy odcienia, a mianowicie na narodowo- 
radykalnych, przyjaznych Rządowi i na kleryk.il- 
nych , wystąpi w bieżącej sesji parlamentarnej w 
zwartym jjdnolicie szeregu. Przewodniczącym 
komitetojwykonawczego wybrany został dr."Vosniak.

Onegdajsza konferencja austrjackich fabry­
kantów spirytusu postanowiła w porozumieniu z 
fao ryzan ta iu i  węgierskimi zredukować produkcję 
spirytusu ,/d dnia 1. lutego; równocześnie poru­
szono mysi, aby w obec zaprowadzenia mun*polu 
-ródcząnr-go w Niemczech, zaproponować Rządowi 
wyznaczenie ankiety.

ćiedeńakie sfery dyplomatyczne zachowują 
się z rezerwą w obec enuncjacyj hr. Andrassy’ego 
w Izbie wyższej Sejmu węgierskiego. Przyjaciele 
polityczni byłego ministra spraw zewnętrznych 
zapewniają, że interpelacja jego nie jest Dyn aj- I 
miej atakiem opozycyjnym na obecnego kiero- • 
wnika polityki zewnętiznej monarchji austro-wę­
gierskiej, wyraża ona jeno życzenie kierujących 
mężów staDu, którzy muszą się liczyć z rzeczy- 
wistemi faktami i nie mogą dla tego swym ży­
czeniom nadać odpowiedniego wyrazu.

Nowoje Wremih wyraża obawę, że ponowne 
poj-.wienie się Andrassy’ego na arenie politycznej, 
może być wskazówką, iż Austrja przygotowuje 
się, aby przystąpić do polityki czynu.

W  komisji Sejmu pruskiego, zajmującej się 
wnioskiem ks. dr. Jażdżewskiego i towarzyszy w 
sprawie języka urzędowego w Sądach W. ks. Po­
znańskiego odrzucono §§. 1 i 2 redakcji wnio­
skodawców, a przyjęto natomiast paragraf drugi 
w nrzmiemu zaproponowałem przez posła z cen­
trum Rentelna, zapewniający tylko minimum  po­
trzeb stron nie posiadających ięzyka niemieckie­
go. Tylko oświadczenia i zeznania złożone w 
języku polskim, tudzież dosłowne brzmienie przy­
sięgi maja być w protokole, obok tekstu niemie­
ckiego, spisane takża w języku polskim. Mają cakże 
być spisane w języku polskim wszelkie oświad­
czenia sędziego, czynione stronom, a przepisimi 
ustaw nakazane, jeśli ci, którym mają być zako­
munikowane, języka niemieckiego nie rozumieją. 
Tak samo mają być pytania zadawane sędziom 
przysięgłym, zasiadającym na ławie przysięgłych, 
w języku polskim przedkładane. Na tern kończą 
się koncesje dla stron nie umiejących języka nie­
mieckiego, a pytanie, czy i ten szczupły zakres 
praw językowych, kióreby w niektórych razach 
znajomości języka polskiego u sędziego wymaga­
ły, przejdzie jeszcze w nieosobliwie teraz złożo­
nym Sejmie pruskim

Wystąpienie Rady związkowej niemieckiej 
w obec rezolucji parlamentu w sprawie wydalań 
z Prus, może się łatwo zamienić w wyraźny za­
targ między obu temi ciałami ustawodawczymi. 
R .d a  związkowa, występując z zarzutem braku 
kompetencji, zwróciła się nietylko przeciw wię­
kszości, która rezolucję uchwaliła, ale przeciw 
całemu parlamentowi, bo wszystkie stronnictwa 
były w tym punkcie zgodne, że zajmowanie się 
sprawami obcych należy niewątpliwie do kompe­
tencji parlamentu. Nie może też pod tym wzglę­
dem zachodzić żadna wąrpliwość, bo konstytneja 
Rzeszy oddaje tak kontrolę nad obcymi jak i usta­
wodawstwo praw ich dotyczące jaknajwyr aźniej 
w ręce parlamentu.

Do Koln Ztg. donoszą półurzędownie z Ber­
lina: Dyskusja nad monopolem wódczanym w 
Radzie związkowej odroczoną została na 8 dni. 
Trudności, jakie pod tyra względem stawiają po- 
łuduiowo-niemieckie państwa związkowe, nie wy­
dają się bezzasadne.

Organ Aksakowa R uś  zamieszcza ciekawą 
wiadomość, że Rząd carski wystosował notę do 
gabinetu berlińskiego, w której zaznacza, że nie 
użyje prawa odwetu w obec Niemców, jeżeli Pru 
sy zgodzą się na zawarcie konwencji, gwarantując 
na przyszłość interesa rosyjskich poddanych w 
Prusach,.

Do dzienników wiedeńskich donoszą z Trye- 
stu: Rząd grecki polecił tutejszemu dostawcy ko­
ni, aby jak najrychlej zakupił 1200 koni i wy­

słał takowe do Piraeu. Przedwczoraj odszedł 
parowiec Lloyda „Polluce" z transportem koni 
do Grecji.

Do W iener Allg. Ztg donoszą z R„ymu: 
Utrzymują tu na podstawie najnowszych wiado­
mości z Aten,|że dymisja gabinetu Delyanni3a jest 
prawdopodobną, aby przez to wybrnąć z drażli­
wej sytuacji.

Do Pester L loyda  donoszą z Aten, iżau«tro- 
węgierska eskadra, która pod komendą Spauna 
mmła wypłynąć z Rjeki, otrzymała rozkaz pozo­
stania, i że okręt „Radecki", na którego pokła­
dzie przebywa naczelny komendant, zarzucił ko­
twicę w Pireju.

Siły greckie, jakieby wspierać mogły za ­
mierzoną główną akcję na morza, któraby po­
w s ta je  na Krecie wywołała, a której Angli.y 
najbardziej obawiać się zdaią, są następujące: 
dwa okręty pancerne, dwie korwety parowe, sześć 
statków działowych i kilkanaście statków dro­
bniejszych, razem 33 statki z 2,784 ludźmi za­
łóg okręcowej. Lądowe wojsko wynosi 70,000 
ludzi i pomnożonemby mogło być w razie po­
trzeby o 13,000 Większa część tych sił zunj- 
duje się nad północr.ą granicą Grecji. Naprze­
ciw niej zgromadzili t^ż Turcy najlepsze swe 
suy, które zarazem mają strzedz wszelkich ru- 
cnów Czarnogóiy.

W t d l e  doniesienia Pol. Cor., jest rzeczą wiel­
ce prawdopodobną, że mocarstwa polecą swym 
pancernikom zająć stanowisko na wodach gre­
ckich Fleta francuska zajęłaby w takim razie 
stanowisko obserwacyjna, uchylając się na razie 
od Wnzelkiej demonstracji.

Gabinet włoski przyłączył się do noty zbio­
rowej mocarstw, i oświadczył, ze przystąpi do 
ewentualnej demonstracji celem ochrony handlu 
na wodach grecko-tureckich.

Greckim posłem w Rzymie zamianowany 
został P a p a r i g  o pu l o .

Rokowania księcia Aleksandra z sułtanem są 
na jak najlepszej drodze, i najprawdopodobniej 
stai ie ugoda z .  cenę unji osobistej.

Do P rtssy  donoszą z Bukaresztu: Utrzy­
mują, że pierwsze posiedzenie delegowanych na 
serbsko-bułgarskie rokowania pokojowe odbędzie 
się w dniu 6. lutego.

Z  Bukaresztu donoszą, że w tym tygodniu 
przybędą tam komisarze turecko-bułgarscy Dj a- 
r a i l  pasza i C a u o w .  Serbję zastępować będzie 
Mijatovics i Lescbjanin.

Krążą pogłoski, że Serbja upiera się przy 
tem, iby jej ustąpiono okręgi Trna i Widdynia.

Z Madrytu donoszą, że j wny kasjer stron­
nictwa republikańskiego umknął z całą powie­
rzoną mu kasą, skutkiem czego dalsza akcja Zo- 
rilli stała się nadzwyczaj utrudnioną. Zorilla mi«ł 
oświadczyć, iz nie rozłączy się ze stronnictwem 
Csstellara.

filiny wiasi „ p i i l  PaMi©r
Sbkal 28. stycznia Namiestnik p. Z a l e s k i ,  

hr. Włodzimierz D z i e d u» z yc k i ,  hr. Artur 
P o t o c k i ,  p. Stanisław P o l a u o w s k i  i radca 
szkolny M a n d y b u r ,  w towarzystwie starosty p, 
Dyonizcgo T c h ó r z e w s k i  e g o ,  burmistrza dr. 
F i l i p o w s k i e g o ,  obu proboszczów i kuku ra ­
dnych miasta, zwidzili wczoraj tutijszą wydzia­
łową szkołę przemysłową.

(D) Wiedeń 28. stycznia. Fremdenblatt mó­
wiąc o on.gdajszej klęsce gabinetu angielskiego 
wyraża nadzieję, że i G l a d s t o n e  przyłączy się 
do akcji państw kontynentalnych. Pismo to po­
dnosi ważność zmiany Rządu w Anglji.

Belgrad 28. stycznia Potwierdza się wiado­
mość, że Rząd bułgarski zarządził zamknięcie z 
dniem 29. styczni a roku bież, granicy serbsko- 
bułga. skiej.

Petersburg 28. stycznia. Dwór, Rząd i cała 
prasa rosyjska „burzeni są na ks. A l e k s a n ­
d r  a i sułtana z powodu zawarLj konwencji, 
która tak znacznie powiększa władzę księcia 
bułgarskiego.

Berlin 2 8 . stycznia. W Izbie panów prze­
mawiał M o l t k e  za popieraniem Rządu w jego 
akcji przeciw zapędom polonizacyjnym (Uli)

Stambuł 27. stycznia. Przybył tu bułgarski 
minister G a n  o w. Układ Turcji z Bułgarją jest 
faktem dokonanym. Punkta umowy są następu­
jące : Książę będzie co 5 lat mianowany zastępcą 
sułtana w Rumeli wschodniej z rangą marszał­
ka. Książę A l e k s a n d e r  pozostaje w Sofji, a 
w Filipopolu będzie rezydować jenerał-gubernator. 
Burgas zajmie garnizon turecki, którego komen­
dantem będzie książę A l e k s a n d e r ,  bulgarja 
zrzeka się wsi w pasie rodopskim. Haracz ma 
być punktualnie płacony.

Telegramy biura koresp.
Wiedeń 28. stycznia. Pol. Corr. dowiaduje 

się, że p. minister oświeceniu wydał rozporzą­
dzenie oznaczające termina immatrykulacji i wpi­
sów uczniów w Uniwersytetach tudzież sposob 
poświadczania frekwentacji. Immatrykulacja i wpi­
sy będą się odbywać przez 8 dni przed rozpo­
częci-m kursu. Poświadczenia frekwentacji wy- ; 
stawiane będą tylko w ciągu 8 ostatnich dui 
kursu. Tym sposobem zyska się w każdym roku 
4 tygodnie na naukę.

Wiedan 28. stycznia. Do Polit. Corr. dono­
szą z Sofji: Doniesienia dzienników, że oficero­
wie rosyjscy przybyli znów do Bułgarii, są za 
pełnie bezpodstawne. Takie nieprawlą jest, że 
książę ustanowił nowy order „za waleczność," 
gdyż order taki isiniąjc już z czasów ostatniej 
wojny. Także nieprawdziwą jest wiadomość o 
niewypłacauiu żołdu. Tak żołnierze, jak i ofice­
rowie Konierają regularnie swą płacę, ci ostatni 
pobierali jednak przez czas od 14. listopada do 
22. grudnia tylko połowę, gdyż z drugej połowy 
zrezygnowali z pobudek patriotycznych.

Rodez (dep. Ayeyron) 28. stycznia. W hucie 
żelaznej w Decazeville wybuchł strejk. Około 
2000 robotników zaprzestało robuty. Dyrektor 
fabryki został przez okno wyrzucouy i tan długo 
deptany nogami, aż ducha wyzionął. Wysłano 
tara oddział wojska składający się z 700 ludzi, 
Który przywrócił porządek. Robotnicy zrewolto 
wali się dlatego, że odmówiono podwyższenia ich 
płacy.

Lippa 28. stycznia. Wylew rzeki Maros, na­
stąpi niewątpliwie, gdyż sian wody podwyższa się 
z każdą chwilą. Kilkaset zalanych doraow w 
Lippa i Radna zawaliło się zupełnie, a reszta 
domow jest bliską zawalania. Położenie uboższej 
części ludności jest okropne. (Lipr-a leży na 
Węgrzech, w komitacie tentpskim, i hezy 7000 
mieszkań ów).

Londyn 28. stycznia. Na wczorajszej Radzie 
ministrów postanowił gabinet podać się do dy­
misji- Do Osborne wysłano natychmiast kurjera 
w celu zawiadomienia królowej o tem postano­
wieniu Rządu.

Sofja 28. stycznia. M a d ż i d  pasza i G e  
s z o w  udali się do Bukaresztu.

Madryt 27. stycznia. Sąd wojenny skazał ks. 
Sewilę na 8-letnie więzienie i na wykreślenie z 
listy armji.

Londyn 27. stycznia. M orningpost i Standard  
utrzymują, że gabinet ustąpi bezzwłocznie. 
Podług D aily News zaniecha Salisbnry rozwią­
zania parlamentu.

Wiadomości giełdowo,
j .w o w  d n ia  27. s iy c z a i_  (Z I t hy ha n d lo w e j ) .  I . ak c je  

za  j z m i .  : K o le i  g a l  K a r o i a  L n a w i k a  a  200 z ł .  218 75 do 
222'— , K ole i  L w o w .-C z e rn . - J a a a y  224 —  do  227 — , B a n k a  
h ipo t .  g a l ic .  2 7 4 —  do 278"— , B a n k u  k r e n .  g a l .  220-—  do 
225 '— . 71 L is ty  z a s ta w n e  n a  loO z ł r .  w al .  s o s t r .  T o w a rz .  
k red y t ,  g a l .  z iem. Ł*/t  10G-—  do 101’— , T o w a rz .  k r e d y , .:edyt,
gal .  'z iem. 4*/, 9 1 ’50 do 92 '50 ,  Tuw t r t  i .  g a l .  z ien ,  C*/c 
100 '—  do fol ’— , T ow . k red .  g a l .  z . e m .4 0/, 83-50 do 89'5G, 
B a n k a  k ra jo w eg o  4 l/i*/« r. n. 91 '75  ao  92 '75 ,  B a n k u
Lip g a l .  e*/# 102 20 dc  103-20, B a n k u  h ip .  g a i .  5*/„ 97*10 
ao  98-j.O, B a  iku a ip o t .  g a l .  ł  5°/„ p re rn .  9L 10 do 100 10, 
111. I—sty  d łu ż n e  za  100 z ł r .  G a l io .  z t k ł .  k red .  wroSi" 
(daw n ie j  b*/0) 8®/, w ._ .  w l ik w id .  — ■—  dc  5 o '—*, Gul zak ł .  
k re d .  w łość [dawniej  5*/0) 21!,1/, w. a.  w l ik w ia  — •—  do 
51 — , O g ó ln .  ro ln .  k red y i .  zai c. d l a  G al .  1 B n* . 6 %  los
w 1. 1 5  do — *— , IV, O b l ig i  z a  100 Ar. i n d e m n .  a-
oyjne g a l ic .  5 #yo 103-75 ,i 104*75, K o m u  lalne gal. Z a a ł a d  
Kredytowy włosi-, (aawmfej  6*/„) 3*/, w. a. w l ik w id .  
97-—  d* 9o*— , 3®/g O b l ig i  kom in .  B a n k a  krajowi- ęc 
I.  e m is j i  97-—  do 98-— , P o ży czk i  k ra jów .  ■ roki 1&73 
6 “/ ,  102-7 do 104-— , P o ż y c z k i  k ra jo w e j  a  r>ku 1083 
00*75 do 91-75,  L o s r  m ia s t a  K r a k o w a  1 7 ‘—  do 1 9 '— , 
L o s y  in iaąU  S ta n i s ł a w o w a  25 50 do 27 50 . V . M o n e 'y  
D u k a t  h o le n d e rsk i  5 82 a o  5 92. D u k a t  cesarsKi .7 85 dc  
5 95, Napoleondor 9*90 do 10*06, Pół-impeijał rosyjski 10 30 
do 10-40, K ube l  r o n y j» n  s r e b r n y  1-54 do 1*64, R n o e l  r o ­
sy jski  p a p ie ro w y  PŚhP/t do 1 ’2 4 ’ń ,  100 marek n ie m ie c -
k ie h  d l-40  do o2*30, S re b ro  za 1O0 z ł r .  — *—  u o  ,
K u p o n y  w s r e j r z e  za  100 z łr .  — J—  d»  —■■— , P ie r w s z a  
z c y f e r  w s zys tk ich  p e z r c y j  z n a c z y :  „płacą,® d r u g a  „żadają®.

W iedeń  d n i a  28. s ty c z n ia  Koda 10 m iu  40. Ak<-.je 
k redy tow e 297 75, A.“ g lo -A us tr .  115-50,  Akt ,* b an k u  U n ! >n 
79*50, Kolej K a ro la  L u d w ik a  219'Sd, P u lu d n  1 3 1 2 5 ,  
R e n ta  p a p ie r e w a  84 07, L i s ty  z as taw n e  g - l i c  b anku  b i no*. 
102-50, 6 ' / i  G a l icy jsk i  b ank  krajowy 9 2 — , O ulig i  ł  
pożyczk i  krajowej z r o k a  1k83 90 75, Losy  i r o l j  
1804 — , N a p o le o n d e r  10‘02 ,  R u b e l  p ap ie ro w y  1*24 
U p o s o b ie n i e : spokojne .

W ietleń  d n i a  27. s ty c z n ia  godz-  1 min. 45. A kcje  a lp  
tow. górn .  30 50, W ęg .  akc je  k redy t .  303 25, A k e .e  a u g io -  
aus tr .  114-25, Akcje  uankn U n ion  79-30, A kc ja  K a r d a  
L n d w ik a  219-60, A kc je  k o le i  p ó łn o c n e j  229 — , A k c je  kolei  
po łudn iow ej  132 25, Akcje k o le i  A lfo idzk ie j  183 — , A kcje  
S ta a t s b a h n  265*50. A k c je  k o le i  L w o w s k o -C z e in l  w - e a k u j  
225’— , A k c ie  ko ia i  w ę g ie r  pó łn o cn o -w sch o d n ie j  174-25.
W ibdbńsk ic  losy 124 25 ,  A k c je  ko le i  R u d o l f a  , A k c je
ko le i  A lb r e c h t a  — ■— , W ę g ie r s k i e  o b l ig a c je  p ańs tw ,  
w z łocie  80 75, G a l ic y jsk ie  oblig .  in d em n .  |0 4  25, L o sy  
reg u lac j i  Cisy 123 '25, L o s y  L a n d t r b a n k u  107-30, W ę g ie r s k a  
re n t a  lO r  10, A kcje  b anku  zw iązkow ego  1L7 50, d j t .  j s  banku  
obrotow ego — -*- , A k c je  kolei w ę g ie r sk o -g a l io y jsk ie j  — * -  
A kcje  kole i  pańs tw ow ej  — •— , B n b e l  p a p ie ro w y  r 2 4 ' / « ,  
W ę g ie r sk ie  losy  117-50, M a re k  u i e u n e e ń  — -— . U s p o so ­
b ie n ie  : s łabe .

WU deńdaia  27 s ty c z n ia  godz. 5. m in .  57. .M m t t i f t f  
d łu g  pańz tw a  w baakno,-seh 34-— , w s rebrze  8 4 1 5 ,  R en ta  
w z łocie  1 1 2 1 5 ,  5*/„ a e s t r .  r e n t»  m a icow a  101*25, Akcjo 
banku ,vitdeń»kiegw 8 6 3 — , k red y to w eg o  297 10. L ondyn 
12640 ,  S re b ro  — *— , Napoleondo.-  1 0 0 2 ,  D ukat  ces.  
men. 5-94, 100 m nrek  n i ,  mi k i„h  0] 95,

SerU n  d n i a  27 . s ty c z n ia  godz. 5. m in .  35. Rosyjski  
b a nkno ty  199 80 ,  A k c je  Kredytowe 4 9 2 — , L o m b a rd y  
216"— , G a l icy jsk ie  88 '40 ,  Kole i  rum uńsk ie j  61"20, A u s t i j s -  
okie b a n k n o ty  16T25 . P o  z a m k n ię c iu  g i e ł d y :  k redy tow y  
— ■— , L o m b a rd y  — *—

J r t z r y a  R e n t a  3",0 8 1 4 3 .

N a /ta  V, i s d e ń :  d n i a  28 s ty c z n ia  : 14*50 do 14-75. 
B  . e m a  : 7 05 de  —  —. U - i i U  r_gj 7 '20 na  s tyczeń  
7 20 na s ie rp ie ń -g ru d z ie u  7 40. A u t W « r p j » : na  s ty c zeń  
1 8 6 2  N o *  y-Y o / k :  7 7 5 .  F i l a d e l f j a :  7*50.

'P n y je c h a ż i  a o  u u u l a  L w o w a
d n ia  28. s t y c z n ia  1886 r.

H O T F L  F R A N C U 3 K J  St.  h r .  W iś n ie w sk i ,  z P e -  
respe,  W  hr. W iś n ie w s k i ,  z K ry s ty n o p o la .  I .  Z i e l e n i e w ­
ski, z P o iw o ło c z y s k .  W .  K is ie ln ic k i ,  z K ró l .  Po lsk iego .  
F ,  P e k a re k ,  ze S t ry ja .  K. S c h a r te lm i i l l e r ,  z W ie d n ia .  A. 
H lu d ik ,  ze  S t ry ja .  I . G o ld sc h m id t ,  z W ie d n ia .  II .  F r a n t z ,  
z T a rn o p o la .  I . S o lom irsk i ,  z K ro toszyna .  E .  K u b i tz h i ,  z 
K a m io n k i  S t ru m iło w e j .

H O T E L  Ż O R Ż A .  K. h r .  W o d z ic k i ,  z O le jowa. S. 
T o k u rz e w s k i -K a ra s ie w ic z ,  z P o d o la  R osy jsk iego .  S. A rm u -  
łow icz ,  z K rakow a.

H O T E L  A N G I E L S K I  E  P a w l ik o w sk i ,  z S ied l isk .  
L.  S c n i i l e r ,  z Z a l e s z c z y s .  P .  T re t c r ,  z L a sz e k  K ról.

H O T E L  L A N G A .  M. M o rg e n s te rn ,  z W ie d n ia  T. 
A d a m ik ,  z W ie d n ia .  O. K o th e r ,  z P a ry ż a .  H. E u g o lm a n  
z B e r l in a .

8 ° / # Ł  O  S  Y
austrjackiegra Banku kredytowego ziemskiego 

ro czn ie  6 c ią g n ie ń

Główna wygrana złr. 50.000
j a k o te ź  1007 1— 0 2

4 ° / 0 Ł  O  S  Y
w ig iersk iego  banku  hipotecznego

roczn ie  3 c i ą g n ie n i a

Główna wygrana złr. 50.000
k o rz y s tn e  d l a  lo k a c j i  k a u c j i  s p r z e d a je m y  po n iże  

k u r s u  d z ie n n e g o

SO K  AT. i L H .IE N
DOM BANKOWY I KANTOR WMIANY.

P o l e c e n i a  z p ro w in c j i  w y k o n u jem y  b ezzw łoczn ie  
bez  d o l ic z e n ia  p ro w iz j i ,  t a k i e  za za l iczką .

Zmiana pomieszkania.
D r. R om an  B a rą cz

O p e r a t o r

mieszła obecnie przy ulicy HaMcj 1. 1, na L piątrze
(róg ulicy H a lick ie j i B j  nku).

O i d y n u je  od godz.  ,9— 10 r a n o  i od 2— 4 po p o łu d n iu ,  d la  
u b o g ic h  zaś  c h o ry c h  b e z p ł a t n i e  od godz. 8 —9 rano .

Leczy takie choroby uszne.
( P r a k t y k o w a ł  w k l in ic e  d l a  ch o ró b  u sz n y ch  P ro f e s o ra  D r t  

P o l i t z e r a  we W ie d n iu ) .  2224 1— 3

N r. 6.
W miesiącu listopadzie roku zeazłego wskutek 

nadmiernej pracy w polu nabawiłem się zaziębie­
nia, które nie ustępowało przed żuduem lekar­
stwem. To zaziębienie przeszło na silay katar, 
który mui« bardzo niepokoił. Po użyciu dwóch 
dukonów Kapsułek Guyot’a pokonałem chorobę 
i od dawnego czasu Digdym się nie czuł w le­
pszym stanie zdrowia jak w roku obecnym.

C. S. właściciel. 
Wymagać podpisu E. Guyot i adres 19, rue 

Jacob na etykiecie.

Apteka KUCKERA we Lwowie
polec*

Preparaty z gumy I wyroby kauczukowe,
dla potrzeb chirurgicznych i innych podobnych. (2)

AUGUST SCHELLENBERu
DOM BANKOWY i KANTOR WYMIANY 

w e L w o w ie . 5
dostarcza

nowe arkusze kuponowe j
Jo węgierskich obligacyj państwowych f

S z r. 1876, ^
i do akeyj węgiersko-galicyjskiej a 

|  kolei 'żelaznej. |

P iern ik i, s K la r t i ,  j i e c z i r t a ,  
t a o i - a t c ,  a M i ,  m a t y ,

tlOCZlli t i  1347 1—4 
z 19-cie razv premiowanej fabryki

V L .  C Z Y N S K I T G 0
w  J a r o s ł a w i u ,

We Lwowie do uaoycia w sklepie 
własnym ul. Halicaa ] 8.

A p t e k a
■w obwodzie Złoczowskim j e t t  na­
tychmiast do sprzedania. Bliższej 
wiadomości udziela J -  F i s c Ł e r  
•ptekarz kolei Karola Ludwika dwo­
rzec. 1235 2— 3

M w a r t  Siemikowce poczta Kozowa
poszukuje

E ł K O N O M A
z dohrem świadectwami, pierwszeń­
stwo mają bezżenni i ukończeni 

agronomowie.
Zgłoszenia przyjmuje Zarząd dóbr 

wraz z kopią świadectw i poLceń. 
Nieuwzględnione podania zostają 
bez odpowiedzi. 1228  2—3

jon Agronom

Zarząd ogrodu w Medyce (poczta 
W miejscu) poleca wielki wybór ka- 
melij, róż. drzew owocowych, krze­
wów ozdobnych, przyjmuje zamó­
wienia na bukiety, wieńce i usku 
teeznia wszelkie zamówienia w za­
kres ogrodnictwa wchodzące, odwro- 
t&ą pocztą, za zaliczką pocztową lub 
nadesłaniem gotówki. Kierownik o- 
grodów Sielnch. 1236 2 — 6

Bona Francuzka
posrukuje posady do małych dzieci 
j p  cały dzień lub kilkogodzinnej 

konwersacji.
Bliższa wiadomość pod 1. 6, ul. 

Piekarska, drzwi na prawo od frontu.

z uko iiczoną s z k o łą  ro ln ic z ą ,  w s i le  w iek a  
z 1 8 - l e tn ią  p r a k t y k ą  w  r cc jo  ia lnych  
g o sp o d a rs tw a c h  z u a j l e p s z e m i  ś w ia d e c tw a ­

m i  i p o le c e n ia m i  poszuku je  p osa dy .

A d r e s :  Z. O. pos te  r e s ta n te  Dem -
l>ioa. 1232 2—6

PA R A SO LE
jedwabne od zł. 3.50 i wyżej, 
wełniane od 90 ct. i wyżej
12 po leca  1082 3— 0

znany z rzilelności i taniości

M A G A Z Y N

M . W  E I N
Lwów, plac Trybunals i 1. 1.

1227 OGRODH1H 2 - 2

w  ś r e d n im  w ieku ,  ż o n a ty ,  obznaj  m iony  z 
w s ze lk iem i  g a ł ę z i a m i  o g m  In ic tw a ,  p o s z u ­
ku je  z a r a z  p o sa d y ,  w w iększych  o g ro d a c h ,  
w  G al ic j i  l u l  z a g ra n ic ą ,  m oże się  w y k a z a ć  
c h lu b n e m i  i  k i lk o le tn ie m i  św ia d e c tw a m i  
n a  j e d n e m  m ie jscu ,  —  może w y n a ją ć

ogród w bliskości większego m iasta .

Ł askaw ie ad resę  p rzesłać  pod  l i t e r ą :  
A K . poste re s tan te  Z am arstynów  Lwów.

Dyplomowana śpiewaczka Konserwato- 
| rjum Drezdeńskiego, uczennica Lowyege 

I Procha w Wiedniu

Irena Lewicka
o tw o rz y ła  k o n c e s jo n o w a n ą

I Szkołę śpiewu solo

Iz p r z y s p o s o b ie n ie m  d o  k o n c e r tó w ]  oper. 
P ro g r a m u  n a u k  d o s ta ć  m o ż n a  w szkole, 
u l i c a  K a r m e l i c k a  n r .  4  (za c. k .  N a ­

m ie s tn ic tw e m ) .  10— 30

im
Z

im
m
m .

C. k . u p r z y w ll. n a d w o r n a  fa b r y k a  p o w o z ó w

f  SCHUSTALA i Spółki
g ;  w  I S T o d n o l a d o r f ,  ^

#  z a o p a t r z y ła  swój sk ład  tve L w o w ie , p r z y  u lic y  K a r o la  Ijudu-ilca l. 5 ,  j g k  
w na jnow sze  powozy, j a k o  t o :  b ry czk i ,  f a e to n y ,  k a re ty ,  „e o u p e e s" ,  l a n d a u e ry ,

J M  fae to n y  do pow ożenia ,  w ę g ie r sk ie  w ózk i ,  t a r a n t a s y  i  t. p.,  po i le  m o żn o śc i  a k
nlzkich cenach. a

Z  .rząd  m agazynu  p r z y jm u je  t a k ż e  w sze lk ie  z a m ó w ien ia  n a  u p r z ę ż ,  j s  
W  s io d ła  i  w szystk ie  p r z y rz ą d y  do j a z d y  pow ozem  lub  konno i  w y k o n y w a  ta- S  
Sm kowe sn m ie n m e  i  w n a jk ró t s z y m  czas ie .  1012 9— 0 Mk

Z i m n e  i  g o r ą c e
Ś N I A D A N I A

oraz 1025 12— 0
w yb o rn e  zaw sze  św ieże  

Piwo Pilzneń8kle l i t r a  34 ct ., f laszka 17 ct. 
Piwo Lwowskie marcowe l i t r a  20 ct ., f laszka 
10 ct . Piwo Bawarskie Culmbach. Porter 

anglelakl. Wina i t.  p. po leca

H A N D E L  D E L I K A T E S Ó W

ST. WOJCIECHOWSKIEGO
L w ów , u l i^a  C h o r ą ic z y z n a .

W  Dawidowie
p o d  L w o w e m

' t a m n t c u p s
tak ruchomy jako też i nieruchomy 
z powodu zwinięcia dzierżawy do 
sprzedania z wolu j ręki. 1246 2—3
N ie  m a s i  s ię  k o n ie c z n ie  h a p „ w a ć  kaw ą 

C e y lo n  p« 2*08 ct.  za  kilo ,  by  d o b r ą  
i a r o m a ty c z n ą  kaw ę m ieć ,  w p raw d z ie  

Ceylon j e s t  n a j s z l a c h e tn ie j s z y  g a tu n e k  w 
k aw ac h ,  pom im o  tego są  też  tań s ze  kaw y 

a ro m a ty c z n e  i b a rd z o  dobre .

Handel

F4 PIER WLINSI
Najznakomitsi lekarze zalecają 

PAPIER W LINSI przeciw kniarom^ 
kaszlom, nieżytowi oskrzeli, choro­
bom gardlanym, grypie, gośćcowi, 
boiom w krzyżach i t. p. Użycie 
tego papieru bardzo proste, jedynie 
przyłożenie wystarcza i pozostawia 
tylko lekkie świerzbienie.

We Lwowie w aptekach pp. 
Mikolascha, Wewiórskiego i Krzyża­
nowskiego. Beisera, Sklepińskiego.

W  Krakowie w aptekach pp. 
Trauczyńskiego, Redyka i Wiszniew­
skiego. 1072 7— 20

we Lwowie
p o l e c a  

franco opłaconej do każdej stacji 
pocztowej w kraju:

5 k i lo  Kawy R io ............................................6.40
5 „ „ S a n t o s .................................. 6 80
5 „ „ C o lo m b a .......................................7.20
5 „ „ Po rto rico ..................................8 .—
5 „ C m a  w y śm ie n i te j  . . . .  9.20
5 „ „ Ceylon aro b n ie jsz e j  . .  . 9,60
5 „ „ Ceylon ś r e d n ie j  . . . 10.00
5 „ „ Ceylon g ru b o  z ia rn is te j  10.40
5 „ „ Ziutej Jawy p ra w d z iw e j  10.40
5 -  „ Ceylon per ło w e j  . . . .  10.40
5 „ „ Mokki a ra b sk ie j  . . . .  9.60

Szanowna Publiczność wybrai 
szy sobie z powyższych gatunków 
kawy jeden gatunek może przy ta 
niej cenh wyśmien-tą i aromatyczna 
kawę mieć, nie zważając na różne 
protekcje i obałamucenia krajowe i 
zagraniczne. 1210 2—0

„ŚMIGUSA1
dwutygodnika humorystycznego

w y s z e d ł  M r .  3 .  z boga to  k o lo ro w a n e m i  
i lu s t r a c ja m i .

P r a s a  p u l s k a  j a k o  t o : „ D z ie n n ik  
P-olski,® „ K u r j e r  Lwowski,® „N ow a 
fil forma,® „ T y g o d n ik  I l lnstrowany,® 
„Bluszcz,® „Kłosy® i fd .  u zna ły  „ Ś m i g u ­
sa-1 za  w y b o rn e  p ism o  h u m o ry s ty czn e  

A d re s  R e d a k c j i : L w ó w , H a lic k a  
S 46.

P r e n u m e r a t a  k w a r t a ln a  tylko  
1 »,łr. 20  **t.

ST. M ARKIEW ICZ
we Lwowie, Rynek 1. 42.

p o le c a  1002 11— 0
t  eupełnib świeżego transportu

przewyborne w smaku i zapachu 
przez S u e z  sprowadzane

H E R B A T Y

F a b r y k a n t  f o r t e p i a n ó w  
i  o r g a n m i s t r z

Maciej PrzyRyisM
przy ul. Kosciuezki I. 20

( k a m ie n ic a  W g o  T a r n a w ie c k ie p o  w  o fic y n a c h )

we Lwowie*
nabyw szy  v sw ym  zaw odz ie  w s z e c h s t r o n ­
nego  w ydnskou  . l e n ia  za  g r a n ic ą ,  p o d e j ­
m uje  s ię  wszelkiej reperac ji f o r t e ­
p ia n ó w ,  j a k o l e ż  i o rg an ó w . J a k o  b ieg ły ,  
z m e c h a n ik ą  fo r te p ia n ó w  obzna jom iony  
stroiciel* m im u k o rzy s tn e j  e g z y s te n c j i  
za  r r a n i c ą ,  p r z y b y ł  d* w ezw an ie  W e o  
d y r e k t o r a  tu te jsze g o  k o n s e rw a to r ju m  do 
L w ow a ,  w  dow ód czego p r z y t a c z a  p o n iż ­
sze u zn an ie .  P o d e jm u je  s ię  z a te m  stro* 
jenia i uporządkow an ia  forte- 
P* in4w t a k  w m ie j s c u  j a k  ró w n ie ż  n a  
p ro w in c j i .

U Z N A N I E .  Najmoi niej  po lecam  w s z y ­
s tk im  f o r t e p i a n i s to m ,  k tó ry m  n„ d«skona -  
le  w y s t ro jo n y m  f o r i e p i a n i e  zależy ,  p a n a  
M a c ie ja  P r z y b y l s k i e g o ,  k tó ry  n ie ty lk o  
w s t ro je n iu  życzen iom  n a j z u p e łn ie j  odpowie 
l ecz  i  w sze lk ie  m ożl iw e  r e p e r a c j e  jako  
uczony 'a b r y k a n t  f o r t e p ia n ó w  na jsu m ieu  ■ 
n ie j  w ykona .  1180 3— 3

K a ro l M i kuli, w. r.
Z le c e n ia  n a jd o g o d n ie j  pod  pow yższym  

a d re s e m  k a r t k ą  k o re sp o n d e n c y jn ą .

chińskie,
a m ia n o w ic ie  • 1/, k ilo .

0. „Assam-Pecco-Mandarin" n:ij- zł. 
p r z e d n ie j s z a  m ie s z a n k a  arom . 5*—

1. „Taszu® P e r ł a  c h in .  żó ł to -kw . 4*40
4*—  
3*29 
2*80 
i  — 
1-50

70

2. „ J u n to je z a n  Pecha®, b ia łokw .
3. „N andżyn® , c z a rn a  m o c n a  . .
4. „Souehoug®, m a łu  n a rk o t  .
5. „Congo®, f a m i l i j n a  do b ra  .
6. P roszek  hi rbaciany® . .
7.  „ V 'y s i e w k i“ , z n a j l e p .  h e rb a t .  1
8. „Souebnng®  n a jp rz e d n ie j sz a  w 

oryg .  d r e w n ia n y c h  s k rz y n k a c h  4  -
9. „Sonchong® , p ow yższa  n a  wagę 3-60

10. „ C z a r t a  karaw anow a® , Wer< 
sz czenk i ,  f u n t  ro sy jsk i  . . 4*80

11. „K w ia to v  a karawanowa®. W e -
r t s z c z e n k i ,  fu n t  ros .  . . . 6*—

s

Wstrzymania i lapsnlti z miiu
M ATICO

w  s ła b o ś c ia c h  m ę s k ic h  
n a jsk u te czn ie jsz y  śro d ek .

F l a k o n  w a trz y k iw a ń  40 e n t  K a ­
p s u łe k  80 en t .  10o3 5 — 0

P o l r e a

apteka pod „Lwem“ we Lwowie
obok B r y g id e k

K. KRZYŻANOWSKIEGO.
Z a m ó w ie n ia  z p ro w in c j i  u sk u te ­

c z n ia  s ię  o d w ro tn ą  pocztą .



4 DZIEtfNIK POLSKI.

i
N a jta n ie j  i  w  n a jw ięk szy m  w yborze

O ł m s t k i  z i m o w e ,  
'PI? o d y  a n g i e l s k i e

p o l e c i  1016 1

M agazyn P. łLnaner i Syn
„ p o d  z ło tym  L w e m “ we L  wowie,  p lac  K a p i tu ln y .

r k T A T M T j t T A f A U T n m m r A m T n r i

SPASTILLES GERAUDEL!
Z CZYSTĄ SMOŁ^. NORWEGSK £

Działające przez wdychanie i .pochłanianie w chorobach kanałum 
ozaecnowych : Krtani, płuc, piersi. 

inzBcrw
Nieżytom, Kaszlowi n. rwowemn,

] Z apaleniu  opłncnbj- C ierphn iom  k r ta n i ,!
Chrypce, Katarom, Astmie, I t. p.

Wszyscy Lekarze zalecają używanie P A S T Y L E K  G Ć R A  U t E L ’A ,  L  
|a  potępiają używanie órodków przygotowywanych ze smołą w formachfi4- u,<.y o iuuin ,(/!u  jj  t c y y u k u tk  y  l u u n y w t ,  z e  ZTYWią UJ )

^ nierozpuszczalnych, zmuszających do ich połykania, jako to : c u k ie rk i,^  
Ę  kapsułki, pigułki i perełki smołowe. To samo odnosi się do Syropów i t.p .W

i ( W re s z c ie  a b y  tes d o b rz e  z ro z u m ie ć , w y p a d a  iw ró c ić *  u w a g ę  
^  n a  w y ja ś n ie n ie  z n a jd u ją c e  s ię  o b o k  fig u ry  a n a to m ic z n e j  p o n iż e j  z a m ie sz o a o n e j.)

► WADY I NIEDOGODNOŚCI
f l  Cukierków,
^  K a p r u łc k  m o i  owych i  i. p .
M  1. —  K a n a ł p o ka rm o w y ,  p rz e z  
^  k tó ry  p rz e c h o d z ą  c u k ie rk i,  k a p - 
►  su lk i  i p e re łk i  sm o ło w e  tw a rd e  
B  i n ie ro z p u s z c z a ln e  w  u s ta c h , 
^ d o s t a j ą  s ię  do ż o łą d k a  ja k o  po- 
^ k a r m ,  a  n a jm n ie js z a  c z ą s tk a  
^  sm o ły  n ie  w c h o d z i do k a n a łó w  
► •o d d ech o w y ch , a c o  w ła ś n ie  było*
M  ich p rzeznaczen iem,
M  2 . — K rańcow y otwór kana łm
^  p o k a rm o w eg o , p r z e z  
■  k tó ry  p r z e d o s ta ją  s ię  
►  do  ż o łą d k a  c u k ie r k i ,  
^ k a p s u ł k i  i p e re łk i

I sm o ło w e , ______   ,  o b c ia ż a ją e
^ g o  a u b s ta n e y a m i ga-
■  la re to w a ty m i i  ocu- 
fi*. ■ ro w a n y m i : g u m ą ,
■  g lu k o aą  i t . p . ,  sp ro - 

w a d z a ją  u t r a tę  ape»
►  y t u ,  c h o r o b y  żo-
■  ą d k o w e , d o le g l iw o ś c i  
^ g a a t r y e z n e  i  t .  p .

f 3 . — K isska , w k tó re j  
ro z w ija ją  s ię  w d a l-

►  azy m  c ią g u  p rz y p a -  
^ d ł o ś c i  sp o w o d o w a n e

I p r a e s  c u k ie r k i ,
^  a a lk i  i  p e re łk i  amo-
f l ł o w e  w  w y s o k im  s to p u iu  n i e s t r a w n e ,  
►  s p ro w a d z a ją  n a re s z c ie  c ię ż k ie  c h o ro b y  ; 
B  Z apaleni*  k is tek , o w n o d sm ic , zatw ardzenie  
B a i f r o  uporczyw e rozw olnienie , i t .  p . ,  a  to  z 
^ p o w o d u  s u b a ta n c y i  n a rk o ty c z n y c h  w ich
■  s k ła d  w c h o d z ą c y c h , to  j e s t  ; o p iu m , so li 
^ . s  o p iu m ,  m o rf in y ,  k o d e in y ,  a  k tó ry c h  
M  u ż y w a n ie  s ta n o w c z o  p o tę p io n e m  zo s ta ło
■  p r z e i  w s z y s tk ic h  le k a rz y  j a k o  sz k o d liw e

n ia b o a p le c z n e .

ZALETY 1
P a stylek  sm ołowych G ś r a u d s ła m  

d zia ła ją cych  n a . ^
K a n a ły  odd e chowe,  p i M i | |

k tó re  w y z ie w y  o c h ro n n e  1 l e - _
. z n ic z e  sm o ły  w y tw o rz o n a  ^  
t - .a s ie  s s a n ia  P a s ty le k  G4 r m n - ^  
<lol’a ,  k o n ie c z n ie  s ą  w  c ią g n io n e  B  
i p o c h ło n ię te  c a  p o m o c y  sd d y -  
c h a n ia ,  z a n im  s ię  d o  p łu o  d o s - ^  
ta n a ,  B

B , — N a  K om ó rki i  p f e h e r t y k i ^  
p łu co w e ,  do  k tó ry c h  w y z ie w y  B 
sm o ły  w y tw o rz o n e  z  P a s ty le k  W  

G ć ra u d e P a  w c h o d z ą ^  
z a  k a ż d e m  w c ią g n ie -  B 
n iem  p o w ie tr z a ,
9ZC7.a ją  s ię  n a tu ra ln ie  
i w y w ie ra ją  n a  n i e B 
n a ty c h m ia s t  ic h  d a i a - B  
l a n ie  d o b ro c z y n n e . ^  

N a  m o cy  p o w y ż s z y c h ®  
w sk a z ó w e k  m o ż n a  s o - ^
b ie  ła tw o  z d a ć  sp ra w ę  J  
z n a tu ra !  ne p o d z ia ła n ia  B

U’a , ^ |
o c e n io n y c h  p rz e ć  j e - ^  
d e n  z n a jp o w a ż n ie j-  B
sz y ch  o rganów  
c z n y ch  w e  F r a n c y

m edy- ^  
BTi

n a s tę p u ją c y  sp o só b  ;  ■
P . G & audel wyna- ^  

„ la z ł  środek  p ro s ty  i  m  
„ pra k tyczn y  d o sta n ia  B 
„ się sm o ły  aż do skraj-  ^  
n nych rozgałęzień  ka* ■  

nałóio oddechowych w  atomach nadzw yczaj B  
subtelnych i  cienkich, zm ieszanych z m n y m i  ^

„ subs anct/ami pomocniczymi to dobroczyimćm feJ 
subsianey t JI d z ia ła ń ' U , odrzucając w *zdk it, narkotyczne.

W  tych w arunkach, d z ia ła n ie  sm o ły

. 9n do tego stopnia nagłem i natychmiastowym, |_
„ ie  p o  użyciu  naw et k ilku  P a s ty le k  G ż ra o -  
n t>EL'A n a p a d y  kaszlu  konwulsyjnego  rn e s w io * ^  
* c m ic  ustępu ją . D r D e lh i  3. t  ®
(G azette des ł I 6p ita u x , 22  L is to p o d a  1883 p.) ^

fi PASTYLK I O-ERAUDEL'A  są niezbędne dla każdego, kto u tr u d z a j
^głoa zbytecznie, dla tych którzy pracują na otirartem powietrzu i  są w y , ^  
Mtawieni n a  zmiany atmosferyczne, dla tych również co >ą zmuszeni podczas 9  
► ich zajęć do polykan kurzu lub wyziewów drażniących : Robotników za  -4 
Składów  fabrycznych, M łynarzy. Furmanów, bpieu aków, Aktorów, Mówców, k  
^ Kaznodziei, Adwokatóu-, Profesorów, Nauczycieli, Urzędników dróg żela- ̂  
Mznych, i  t. p ., i t p ., a którym mogą one ja k  najskuteczniej zastąpić w sze l-  K 
™ kiego rodzaju odwar z różnych ziółek. ^
m Więcej ja k  sto tysięcy osób wyleczą się corocznie Pastylkami GóraudePa, a  k  
J p . Gćruudel posiada więcej ja k  4 0 ,0 0 0  listów dzię1. czynny oh i zaiuAadc. tń. ^
9  P a s t y l k i  G e r a u d e l ’a  s ą  j e d y n e m i  p a ^ ty lk a a i i  sm o ło w e m i  j a k i e  f i  
' u t r z y n a i y  u a g t o d ^  p rz y z n a n ą  p rzez  S ę d z ió w  n a  w y s ta w i e  m ię d z y n a r o - ^  
£  dow ej  p o w s z e c h n e j  w  P a r y ż u  1878 ro k u .  'W y p ró b o w a n e  w s k u t e k  r o z p o - K  
J r z ą d z e n ia  m in ia te ry a ln e g o  i o rz e c z e n ia  K o m i t e tu  l e k a r s k i e g o ;  u p o w a - J  
£ ż n i o n e  w  R oo a y i  p r z e z  R z ą d  n a  m o c y o rz e c z e n ia  K o m i te tu  l e k a r s k i e g o . ^
5  P u d s lk e  mswie, ająęe  71 PastfO U  w raz t  m k a z M c a m i  o  ich  użyciu , k o sz tu je : im  P r a n o , .  1  f i .  B O ,1  
r  a  ta  gran ica**  P ra n c y t  i  d o d a n iem  kosztów  e h  i  p r tu r O u  tac w szystkich  a p tekach  J

f i  'W ZMAGAĆ MARKI; VABR7CZt{ą ZLOŻONi, WŁAŚvUVlKJ n Ł A D z f J  f i  
►

(WYMAGAĆ MARKI; ^ABRYCZttĄ ZŁOŻONĄ n U n u i n W  ttŁADz ? )
^  zł. G ERADDEL, >ptek&kv w  Sainte-Menehould (FtanCya) m
fi N a  I fL tm ic  wyp s ta  s ą  i^ m  i  f iz m e o  t p o m y teł  m p r o o f  fi
^  W e  L w o w ie  w  a p t e k a o h  P P  K .  H iko la sc lu . ,  W e w io i s L ie g o ,  £  
m  K rz y ż a n o w s k ie g o ,  B e is e ra ,  e tc .  •  f i

JAN IHNATOW ICZ
po leca

w y A i i i i c n i t e  M y d ł a  d o  m y c i a  t w a r z y ,  r ą k
i  Li%|»ieli,

wyszczególnione 6 medalami zasługi i dwoma dyplomami uznania.
’/Vr ,Z lr. et.

M Y l l h O  najp iz& ih i ie jsze  do g o l e ­
n ia  li rody . .............................

M Y D l .O  M r O D  \ l , O W K ,  b a rd zo  
• t a j ik a tn o  lo  et., 20 i ....................

M Y lH d )  K O K O S O W E ,  b ia łe  do
rak fO et. i .......................................

M l  OKO P A L M O W E ,  żółte 0, l i ,
i s  et. i ..................................

M Y I ) L O  G R Y S I K O W E ,  w y śm ie -  
u i f z jd o  tw arzy  i r ąk  . . 

M Y O L o  7,0'L 'I  K O  W E ,  w yd o l ik a -
•a, w y g ła d z a  i zn a k o m ie ie  oezy-

—*szeza s k i i r e .......................................
MY'I>LO Z K i L O W E ,  o t r z y m u ją c e  

siy p rzez  zg ęszczen ie  soku roś l in  
a ro u ia ty e z u o  - ży w icznycli ,  zna -

M Y D L O  P L . M Ó  W E ,  p o s i a d a  b a r ’- 
dzi) p r z y je m n y  oiżi iiowy z a p a c h  

3VIYI)£i) P A C Ż U L O W E ,  p r z y j e ­
mnej w oni i j e s t  b a rd zo  p o s z u ­
k iw an e   ..................................

M Y O L O  R Ó Ż A N E ,  n a j p r z e d n ie j -
s.'.' IB et . i .......................................

M Y O L O  O L I W N E  d la  d z ie c i  . . 
M Y D Ł O  z I G I E Ł  S O S N O W Y C H ,  

p rz y je m n e  w użyciu ,  s k u te c z n ie  
oMiraii ia  skórę od l i s z a jó w  i 
".Cr/,utów . . . .

M Y iG .O  B A L S A M I C Z N E ,  aczy-
s/., za  skó rę ,  n a d a je  b i a ło ś ć  i
d e l i k a t n o ś ć .......................................

M Y D Ł O  F I J O Ł K O W E ,  p r z y j e ­
m nej  w o n i .......................................

M j  )!;.O K O S M E T Y C Z N E ,  usu-  
p ie g i ,  o p a l e u i a  s łoneczne ,  

jw ar ;  v p r z y " ' r a c a  św ieżość  i 
i ■!: 11* O S  ......................... * * * •

M Y O Ł O  H Y G I E N I C Z N E ,  o dzna-  
,c 'nN\ą n le jk o w a to ś e ią ,  n a d z w y -  

■ / . a j e d e l ik a tn e  i s p e c j a ln i e  za-
- l osowani-  do t w a r z y ....................

M Y D Ł O  R Y Ż O W E ,  n z y w a  s ie  do 
'd e l ik a c e n ia  i w y b ie le n ia  j k o r y

MYUł-, 'o  G L I C E R Y N O M  E ,  b i a ł e ,
ła two p ie n ią c e  w y b o rn ie  oezy-  
- Uór ę i c h ro n i  od p i y -

'• z en ia  s i c ........................................

Z ł r .  et.

. —  24

M Y D Ł O  G L IC E IY Y N O W  E  p r z e ­
ź ro c z y s te ,  z a w ie r a  3 ń °/0 czyste j  
g l i c e r y n y ,  znr.Yuniicie w p ły w a  

•05 n a  n a s k ó re k  20, 30 et.  i . • • 
M Y D Ł O  G L I C E R Y N O W E  p ły n  

ne, we f las/.eezkaoh, oczyszcza  
s k ó rę  od p ryszczy ,  l isza jów , 
t r ą d z ik ó w ,  f laszka
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M Y D Ł O  P I A S K O W E ,  do m y c ia
rąk ,  15 i ............................................

M Y D Ł O  P U M E K S O W E ,  do m y ­
c ia  k o łn ie rz y k ó w  i m a n k ie tó w
g u t a p e r e h o w y c h .............................

M Y D Ł O  'I Y M O L O W E  z n a k o m i ­
c ie  oczyszcza  skó rę  od w s z e l ­
k ic h  w y r z u t ó w ..................................

M Y D Ł O  K A R B O L O W E ,  b a rd zo  
k o rz y s tn ie  uiyć ręce ,  tw arz ,  a 
n a w e t  c a łe  c ia ło  w czas ie  epi-  
do inji ,  c e lem  o c h ro n ie n i a  od
z a k a ż e n ia  s i ę ..................................

M Y D Ł O  S I A R K O W E ,  z w ie lk iem  
p o w o d zen iem  u ży w a  się dc z n i ­
sz c z e n ia  p ry szcz ó w  i w sze lk iego  
r o d z a ju  w y rz u tó w  na skórze . 

M Y D Ł O  B E N Z E O S O W E ,  b a rd z o  
k o rz y s tn ie  używ a sie  do u su ­
n ięc i  1 w y rzu tó w  i p la m  sk ó r ­
n ych  ......................................................

M Y D Ł O  K A M F O R O W E ,  u ś m ie ­
rz a  ś w ię d zen ie  i p ie c z e n ie  sk ó ­
ry, u suw a w y rz u ty  i c z e rw o n o ś ć
z tw a rz y  i r ą k ..................................

M Y D Ł O  M I O D O W E ,  do w y d e l i -  
k a tn i e n i a  r a k ,  k a w a łe k  . . . .  

M Y D Ł O  M I E S Z C Z A Ń S K I E ,  z n a ­
kom ite  ................................................

M Y D Ł O  S M O Ł O W E , z a w ie ra  
40*1, czys te j  sm o ły  (dz iegc iu)  

•usuwa p ry szcz e ,  l i s z a je ,  wszel-  
'k  e w ysypki sk ó rn e ,  p o cen ie  
nóg i łu p i e ż  n a  g ło w ie  . . . .  

M Y D i  O J M O Ł O W O  G L I C E R Y ­
N O W E ,  m iękezy  i  oczyszcza  
s a ó rę  od l i s z a ió w ,  t r ą d z ik ó w  
: t.  p., k a w a ł e k .............................
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isabyć można we LWOWJE w sklepach własnych, 
j '. Kopernika 1. 3, Hotel Europejski i ul. Halicka róg 
Wałowej. — W KRAKOWIE Sukiennice liczba 20. —  
W CZERNIOWCACH Rjiiek 1. A oraz we wszystkich
prlTwszDry.ddaych s k l e p a c h  1 a p te k a c h 1001 10—0 1

Biuro załatwień, X e.r“! f l
kowsku 1. 20, poleea W. Obywatel­
stwu zdolnego ekonoma, wygnaik-a 
z Prus, leśniczych, rządców, ogro­
dników, kowali, masztalerzy 1 wszel­
ką służbę dworską, również guwer­
nantki, bony, kasjerki, paLny do kra­
wiectwa, zarządu, usługi ii d. Zamó 
wdenia wykonuje natychmiast i su­
miennie. 1234 2— 2

PIWOWAR
k a w a le r ,  l a t  25, poszuku j  e p o sa d y ,  na  
ż ą d a n ie  z łożyć może o d p o w ie d n ią  k a u c j ę  
1231 lub  d z ie rż a w ę  b ro w a ru .  2 — 3 

Ł a sk a w e  z g ło s z e n ia  p r z y jm u je  A d m i ­
n i s t r a c j a  „ D z ie n n ik a  P o l s k ie g o . l:

Gitwernantka

M iśSt m  J f e  j f e j f e  J f c

§  Zawiadomienie.
^  Termin do losowania zakupionych dzieł sztuki, wyznaczony fifi 

na dzieli 28. Lutego b. r . ;  zatem Dyrekcja Towarzystwa wzywa ^  
| 4  Szanownych PP. Korespondentów o nadesłanie pieniędzy za akcje,
W  jakoteż list członków, najpóźniej do d n ia  10. L u te g o .  
w  Przypomina zarazem, iż tylko akcje w powyższym terminie w  
łfc  zapłacone, do losowania dopuszczone będą.

W Krakowie, dnia 25. Stycznia 1886 r. 1245 2—3 ^
#  B Y l S E f i i )  J A  #

m  TOWARZYSTWA PRZYJACIÓŁ SZTUK PIĘKNYCH
^  w  K r a k o w i e  =

m m  M m m m m m i m m m m m m m ę m m m m m m m

w ś r e d n im  w ieku ,  w ła d a ją c a  j ę z y k ie m  
f r a n c u s k im  i n i e m ie c k im  o raz  u d z ie lać  
może g ry  n a  i o r t e p ia n ie ,  p o sz u k u je  odpo- 
w iednej  p o sa d y  na  w s i  iub  w mieśc ie .

Ł a s k a w e  z g ło s z e n ia  p r z y jm u je  A d m i  
n i s t r a e j a  tego p i s m a .

Na karnawał!
poleca handel

IR W. IrółitoffslfiMo
w e  L w o w ie  

Pasztety w ied eń sk ie ,
„ gotawskie,

straSsburnskie ,  
M a r y n a ty  i  k o n se r w y

z w. g o rza ,  ło sos ia ,  tuńczyk'*,  hom arów ,
O S T R Y G I  w  p u s z k a c h .

/ a u i ó w i e i i i a  n a  w ł o s k ą  Bą l « l e  
p r z y jm u ją  się i w y k o n u ją  s t a r a n n i e  

i g u s to w n ie  od 2 lz ł .  i wyżej.  
P o r t e r  a n g i e l s k i  zw y k ły  

„ „ I m p e r i a l .
W y b o r n e  Z l F . f t K Y I A K I  od 55 et .  

W i N A  r e ń s k ie ,  aus t r jaok io ,  f r a n ­
cusk ie ,  h isz p ań sk ie .

G łów uy  sk ła d  dl 1 w schodn ie j  G al ic j i  
S zam p an a  D ’ Yyala e t  C o . C h a te au  D i ty  

L i k i e r y  f ran c u sk ie ,  h o l e n d e r sk ie .  
J e d y n y  s k ł a d :  B e n e d y k t y n k i ,

t k r i c o t y n k i ,
1205 5— 8 ( ' o c a i n  b e t i .

U zn an ą  p ow szechn ie n ajlep szą

m a sę  do z a p u szcza n ia  p o d łó g
p o l e c a j ą

HUBNER i HANKE
w e  L w ó w  L e .

O d sp rze d a ją c y m  d a je m y  o d p o w ieu tu  ra b a t.  1069 9 —0

Np karnawał!
N a j n o w s z e  a r t y k u ł y

jako

Koszule do fraka
najmodniejsze z dwiema spinkami, 

sp in a ł stosow ne.

Rękawiczki balowe
po zł. 1. 1.10 i wyżej ,

K R A W A T K I

k l a k i  a tla so w e
po zł. 8 , —  p o le c a

M i g a z y n  k  l a  v i l i e  d e  i * a r i s

p l a c  H a l i c k i ,  2 ,  o b o k  h a u j f i i i s ó e c j n l .  

10: » 1 0 - 0  G a b r y e l  S ta r te .

IMIiO-u r e n y ,  B o l e  G -ło ^ w ^ r
GUARANA

P P .  G R I i t k A  U T j T  Aptekarzy w PARYŻU.
Jedno tylko pudełko tego roślinnego i nntiiraliicgo proszku, rozpusz- 

—one w malej ilości ocukizoncj wody jest dfistnlecznein do wyle­
czenia najgwałtowniejszych bólów głowy migreny i ncwralgij. Wzmac- 
niaiace i tonicznfjlzialaife (iuara:iv czvni ją niczaprzcozenie skutecznąm a ją c e
p r z e c iw k o  rznięciom  żo łąd k a

S k ład  w Paryżu , 8 , u lica  V ,. iem ie  ; w g łó w n y c h  a p tek a ch .

\Yo Lwowie u p p  . a p te k a rz y  P .  M ik o la s e h a ,  Z. J iu c k e ra ,  B e is e r a  i N a k l ik a .

300.0 OO
O r d e r ó w  i  T o  n r  k o t y l j o n o w y c l i .
5 0  o rd e ró w  w z ło c i e ,  so r to w a n y c h ,  50 et.
50 o r d e ro w  n a  k re p ie ,  e l e g a n c k ic h ,  zł. 1 —  2.1
50 orderów  n a  n a j l e p .  k r e p ie ,  w s p a n ia ły c h ,  z ł .  3 — 5.
50 o rd e ró w  b a rd z o  d c l i  k a tu .  w s p a n .  z k w ia t a m i ,  10 zł.
O d z n a k i  d l a  l . o m l i e t o w y e h ,  je d w a b n e  sz tu k a  10 et . i wyżej
O d z n a k i  d l a  k o m i t e t o w y c l i ,  b a rd z o  e le g a n c k ie ,  szt.  od 25 — 40 et.
T o u r y  k o l y l . j o n o w c ,  n. p. to u r a  s in g a ie z ó w ,  to u ra  k oc ie j  m u z y k i ,  toura  

śn ie żu a ,  t o u r a  k u c h a r s k a  i tp .  po c t .  40  i 80, zł. 1, 2 ,  5. •
K o m i c z n e  c z a p k i ,  sz t. po  ct.  15, 25, 30 i  40.
K o n b o n y  s t r z c L i j ą e e ,  k tóre  p r z y  r o z c i ą g n ię c iu  w ie lk i  c-fekt s p r a ­

w ia ją .  K a ż d a  sz tu k a  z a w ie r a  k o m p le tn e  u m a s k o w a u ie  po 21 i 50 ct.
P r z e d m io ty  do ż a r t o b l i w e j  t o m b o l i ,  z e s ta w io n e  ź g łów uen i i  i po lioczuom i 

w y g ra n e m i ,  za  100 sz t. zł. 5 1 wyżej .
5 , 0 0 0  m a s e k  k a r y k a l u r o w y e h ,  od 10 i 50 ct.
O ł o w y  z w i e r z i | t ,  m a s k i  do z a ło ż e n ia ,  n a tu r a ln e j  w ie lk o ś c i ,  n a j d o k ł a ­

d n ie j  w y k o n an e ,  s z tu u a  po  zł. 2.50.
A k s a m i t n e  p o r i u a s k i ,  sz t ,  p» 8 ct.
A k s a m i t n e  p ó ł m a n k i ,  b a rd z o  e le g a n c .  z k o r o n k ą  lub  bez lV 'c t .
YfjtH L i  a t ł a s o w e ,  we w szy s tk ich  k o lo ra c h ,  25 ct.
H ę k a w i e z k i  b a l o w e ,  z 2 g u z ic z k a m i  60 c t ,  d łu g i e  z 8 guz. zł. 1.20.
H ę k a w l c z k i  j e d w a b n e ,  we w szy s tk ich  k o lo ra c h  z 4 g u z ic z k a m i  90 ct .,  

z 6 guz iczk .  I 10 z 10 guz iczk .  zł. 1.4.0. ■ 1211 1—6

N a jw ią k . w y b ó r  w a c h la r z y  b a to w y c b
Tylko w wielkim magazynie

znm Liebling” P' fcionyfj,
Wiedeń II., Praterstra8.se 26.

n

<3 - ł ó - w r n 3 7 p s l s ± a , d .

Fortepianów^ Pianin i Organów
j a k o t e ż

koncesjonowana Szkoła muzyczna

LUDWIKA MARKA
w  JtRry e l I ł l i  L. & j I _  p i ę t r o .

Y a u L .i Br i  n a  k i  t e p la u le
w 3 oddzi^Bk.h i £  k lasach  od początków  
do n a jw y liz e g o  w yk szta łcen ia . —  N a .A .  
śp iew u so low ego , kom pozycji i h is to ij i  m u­
zyki. Iko . u a a u  uaden iły  z najlep­
szych fabryk fortepiany l i lG Y O A ,
k tó re  pod  10-cio l e t n i ą  g w a r a n c j ą  s p rz e ­
d a je  i  w ypożycza ,  o raz  s p r z e d a je  takowe

na raty miesięczne
o d  15 z ł r .  w . a .’Vz

Nowe ozdobne A.SbO I z I j O  p t a n i n a  i s ła w n e  a m e r y k a ń s k ie  O R t A W  
pi-kojowe i k o śc ie ln e  f ab ryk i  E stey & Co, IUM4 21 -0

P i e r s i o w e  c u k i e r k i  i s o k
SPITZ WEGEBICH (z babki),

i łuź \ nn wylee/enle cierpień ptucewych l pleraio- 
wy cli, knsżlu, kokluszu, chrypki i a aflcgmlebla
o p ł u c n e j .  N ieoszacow ana  t a  ro ś l in a ,  k tó r ą  w yda je  n a t u ­
r a  d l a  d o b ra  i z b a w ie n ia  e ie rp ią e e j  lu d zk o śc i ,  z a w io ra  w 
sob ie  do d z is ia j  n i e w y ja ś n io n ą  ta je m n ic ę ,  p r z y c z y n ia ją c  
się> do z ł a g o d z e n ia  z a p a l e n i a  b ło n y  ś luzow ej w k r t a n i  i 
p r zew o d z ie  o d dechow ym  w sposób  sz ybk i  i s k u te c z n y ,  
a tem sa n ie m  do  p r z y w ró c e n ia  z d ro w ia  w tyeli  o rg a n a c h .

P o n ie w a ż  w n a s z y c h  w y ro b a c h  ręczy m y  
za  c z y s tą  m ie sz a n in ę  c u k ru  i babkĄ ujprasza- 
my s z c z e g ó ln ie  uw aża ć  n a  n a s z  z n a k  o e h ro n u y  
u rzędownie" z a r e je s t ro w a n y  i p o d p is  n a  k a r to n ie
i f laszkach ,  g dyż  ty lk o  te  s ą  p ra w d z iw e ,  l  e n n  k a r t o n u  3 0  c t ,  I t n u c k i  7i>, 4 0  I 8 3  ct, 

W y s y ł k i  n a  p ro w in c ję  za  p o b ra n ie m .

i

WIKTOR SCHMIDT i Syuowio i
c. k. uprz .  kra j .  f ab ry k a n c i ,  F a b r y k a  i w y s y łk o w y  sk ła d  we W I E D N I U ,

IV . A l le e g a s s e  43 (w pobl iżu  d w o rc a  ko le i  p o łudn iow ej) .

D o  n a b y c ia  \ . c w szystk łcf t  a p t e k a c h ,  d io g o r ja o h  J s k ła d a c h .  W e  I / W G W I Ł  u
p p  a p te k a rz y  : J a a ó b a  B e iz e ra ,  H e n r y k a  B iu u ien fe ld a ,  G e i lh o fe ra ,  L a .  J a c e w ie c u ,  (cau  
ko le i  KaroLa L u d w ik a ) ,  M ik .  ICarr zewLkiego, A. K o jh a u a w c k ie g o ,  K  K r .  łan aw  ik iego ,  j

eiccliowskicgo,  w B r o d a c h  u a p t e k a r z a  p. R e d e ra . 1087 1 2 - 5 0

Apteka pod Gwiazdą PIOTRA MIKOLASCHA we Lwowie,
połaci między inaemi następujące środki lekarskie, dyetetyczne i kosmetyczne, bądź własnego wyrobu, bądź też sprowadzane, która mają wartość

rzeczywistą na doświadczeniu długoletniem opartą:

Apteczki homeopatyczne
w z ia r n k a c h  Dr.  L u tz e g o  w Ciitheu i w p ły n i e  w łasn eg o  w y r o ­
bu o różnej  i lości ś rodków  , t a k ż e  ś rodk i  pojcdyńc/.o  w p ły n ie  i 

w z i a rn k a c h

i Kseiicja ilo ócz RomersliaiiHena
o r y g i n a l n a ,  ś ro d e k  w y b o rn y  p rz e c iw  o s ła b ie n iu  w z ro k u ,  z a p a l e ­

niu ócz i td .

*Wml> lee/niczc miiHiiJnice
A r , K \ M ( ' Z N v ,  n a  p r z e ró ż n e  k a t a r y ,  k asz le  i tp .  Ż E L A Z I S T Y  
p rzec iw  M U tlm py, l i iodokrcw ności  i tp .  G O R Z K A  na ro z u o lu ic i i ic .
M A G N Ó W  A p rzec iw  k w asom  ż o ł ą d k a ,  zyad ze  itp .  S A L I 1 i LO- 
v V \  p r z e c iw  bo lom  ne rw o w y m  a r i ry ty c z n y m ,  feb rze  iLc 1 .ITD- 
W V na  c i e r p i e n i a  p ę c h e r z a  i n y re k  i tp .  J( I |) ()AVA i i ; i , 'D M D- 
W A z a w ie ra jąo c  jodn  lub  bromu da leko  więcej ja k  roil/.ime wn

E k s t r a k t  O l i w y  ś j u o l t u
w ró żn y ch  w y p a d k a c h  u p o ś le d z e n ia  s ł i ic l iu ,  )io e l iom ba.d i  Lub 

w sku te k  p r z e z ię b ie n ia .

Kestlc'go Pokarm  «(ia «lxteei
z a s ię jm ją c y  ca łk o w ic ie  1’O K A R M  z UIER.Sr.

dy Iw ou ick ie ,  R y m a n o w s k ie ,  l l . i l l s k ie  i td . — C R O M i lW A  Dr. 
G iin tza  pr/.eciw si i  iiylis, w: ‘sz.-ie I , I M O M A i ) A  A N G I E i i S l f  A 

M U S U JĄ C Ą ,  ł a g o d n y  śro d ek  rozw a ln ia jący .

IWIeko /gęszczmu:
n a d a j ą c e - się  toż sam o  ja k o  p okarm  d z i e c i ę c y ,  lu b  też  w p o d ró ­

ży i w okoliuacli  i i ieohti t i i jąeych w n a b ia ł .

Olej r y b i  z  i i i l ę t u s a
n a t u r a l n y ,  n i c c z y “ cźfliiy, a le  p r aw d z iw y ,  na»’ ,.y ś ro d ek  d la  
d z iec i  l im f. i tycznye li  i szkrofuliez.nycli , oL ,a ły  k tó ry  i izęsto  

n a w e t  nic j e s t  o le jem  ry b im ,  n ie  m r a r b ś u u  1<“ zniiczcj!

Poinada AlealoUle
wyual.i zku P i o t r a  M ik o la s e h a  w yborny  ś ro d e k  p r zec iw  w y p a d a -

ii i u w łosów  i n a  w z m o c n ie n ie  porostu .

W ó d k a  f r a n c u s k a
bez soli  i z s o lą  w e d łu g  p rz e p i s u  YV. Lee sp o rz ą d z o n ą ,  m a  być  
ś ro d k ie m  z n a m ie n i ty m  w p rze ró ż n y c h  d o le g l iw o śc ia c h  t a k  w e­

w n ę t r z n y c h  j a k o te ż  zew nę trznych .

J71 orana płyn wzmacniający włosy
może być  u ży ty  sam  p r i e z  s i ę - lu b  w es p ó ł  z pow yższą  po m ad ą

* I * r o s / . e k  m i ę s n y
z n a k o m ity  w p r z y p a d k a c h  o s ł a b i e n i a ,  w c h o ro b a c h  w y c ie ń c z a ­

j ą c y c h  lub  w rek o n w a lescen c j i .

^Preparaty  salicylow e
P R O S Z E K  do Ż Ę U Ó W  sa l ic y lo w y  i W O D A  dt. Z Ę R Ó W  i u s t  
salii -ylowa, s ą  ś ro d k a m i  k o i ise rw u jąee in i  zęby i d z i ą s ł a ,  c h ro n ią  
od p su c ia  się z ę b ó w ,  n isz czą  z a ro d k i  p ró c h n ie n i a  i o d b ie r a ją  

o ddechow i woń n ie p rz y je m n ą .

Wata gośćcowa Pattłsoaa
do o k ł i d a n i a  cz łonków  gośćcem  luli r e u m a ty z m e m  iiawicd /onyuł i

^Warburga Tynktnra przeciw febrze
daw no z n a n y ,  p ew ny  śro d ek  p rz e c iw  z im nej  f e b r z e ,  także  P I ­

G U Ł K I  p o d o b n e g o  sk ła d u .

Laseczki przeeiw Iftgreute i Po-Ho.
ś ro d ek  ch iń s k i  p r z e e iw  migrenie-, do n a c i e r a n i a  n e rw u  bo lącego ,

sk ro u i  za  uszam i.

Olejek ze szpilek sosny naszej 
I Olejek ze szpilek sosny alpejskiej

( L a t s c h e n  K iefe ro l)  
s łu ż ą  do n a p e łn i e n i a  p o m ie s z k a n ia  z a p a c h e m  d rzew  szp i lkow ych  
k tó ry  to z a p a c h  d z ia ła  zm iw ien n ie  na  p łu c a  i w szy s tk ie  o rg a n a  

oddechow o U ży w a  s ię  za p o m o c ą  ro zp y lacza .

*&ro<lek na nagniotki
w yborny ,  k tó ry  użyty  w e d łu g  p r z e p i su  w p rz e c ią g u  l. i lku d n i

•^Proszek flaker»ki
( F i a k e r  P u lv e r )  

ś ro d e k  lu d o w y  p rzec iw  kasz lom  , c h ry p k o m  i duszności .

d o p ro w a d z a  k a ż d y  n a g n io te k  do takic-go s ta d ju m ,  iż da je  s ię  ł a ­
two c a łk o w ic ie  w y jąc  bez n a jm n ie j sz e g o  bólu  a  n a g n io te k  n a  

tom m ie jscu  j u ż  n ic  o u ia s ta .

*Woda kolonska
znakom ite j  j a k o ś c i ,  r ó w n a ją c a  się  wyrobom ró żn y ch  fa r inów ,  ale 

o połowo ta ń s z a .

Bromnm solidiflcatum
ś r o d e k  k o n ie c z n ie  p o t r z e b n y  do “ w ie t r z e n ia  izb po ch o ry ch  na  

c h o ro b y  za raź l iw e .

Kast!: cudowna Hamhurska
b ard zo  d a w n y  ś ro d e k  p rz e c iw  r a n o m  ró ż n e g o  rodza ju .

Balsam Vetoriuiego
o r y g in a ln y  i w ła s n e g o  wyrobu , ś ro d ek  do użj  tk u  we-  i z e w n ę t r z ­

n ego  p rz e e iw  r ó ż n o ro d n y m  d o leg l iw ośc iom .

Godziębina
do n a c ie r a n ia  cz łonków  d o tk n ię ty c h  re u m a ty z m e m ,  g o ść cem  lub  

l iew ra lg ją ,  u su w a  ból n a  d łu g i  czas .

,;1I ent yna
s łu ż y  do p łu k a n e k ,  może być j e d n a k  u ży ta  także  w e w n ę t r z n ie  n a  

bole w żo łą d k u .____________________

« ,’a c h o u
usuw a z a p i e l i  p o t ra w  i woń ty to n iu  z ust . B a rd zo  w yg o d n y  ś r o ­
dek,  g,l yż m ae io p k i  k a w a łe c z e k  w y s ta rc z a  do o s i ą g n ię c i a  p o w y ż ­

szego celu .

Szczoteczki do zęhAw
n a j lep sze  z p ie rw szo rzęd n e j  f ab ryk i  w P a ry ż u ;  różne j  sze rokośc i  

i tw a rd o śc i .

Perfumy mu ,-oukie
T r i lp e s  e s t r a i t s : F io łk ó w ,  R e se d y ,  . . l le f le u rs ,  P a te h o u U ,  YMapg- 
Ylaug,  J a ś m i n  i tp .  n a p e łn ia n e  fu do f laszeezek  m n ie j s z y c h  i 
w i ę k s z y c h ,  p r z e z  co te  sa m e  p e r fu m y ,  k ió re  z P a r y ż a  w .lal o- 

n-ień p r z y d io d / .ą e  b a rd z o  drogo  k o s z tu ją ,  d a le k o  cą  tań sze .

K a k ao  odtłuszczone
w p roszku  do s p o rz ą d z e n ia  n ap o ju  n a d e r  zd ro w e g o  i tu czące g o .

Czekolada homeopatyczna 
oz,  1 zd row ia ,  sk ła d a ją !  a s ię  z czy s teg o  kakao  i c u k ru  b, z i n ­

n y c h  p rz y p ra w  i ko rzen i .
Kawa homeopaty«zha 

I ) r a  L u tz ogo  d a j ą c a  zdrow y  n ap ó j ,  t o ż s a m o :
*K a u a  żołędzluira  

o b ie d w ie  d a le k o  s m a czn ie jsze  i zdrow iu  s łu ż ą c e  j a k  w szy s tk ie  
k aw y  z eykor j i ,  flg i tp .

ucet desy nfekcyjny
s łu ż y  p rzez  ro z p y la n ie  iub  ro z g rz e w a n ie  n a  b la s ze  do o d w ie t rz a -  
n ia  p o m ie s z k a n ia  p o d c z a s  ch., ób i do u s u n ię c ia  z a p a c h u  p o t r a w  

po  j e d z e n iu .

*Pndei ryiowy
c zy s ty  b a rd z o  m ia łk i ,  n i e s z k o d h w j  p łc i ,  p r zec iw n i>  kor s e r w u j ą ­

cy, o d c ią g a ją o y  g o rą c e  i w s ią k a ją c y  t łueł;  pcŁ

♦ P ł y n  u h  n d m r o ł b n i e
osob l iw ie  n a  o dm rożone  ręce  k tó r e  w k ió tk im  ć z a t i e  ea tk u w lc ie  

do s t a n u  n o rm a h te j fo  p r a y p io z ta d z a .

K r u w l a n k a  H o n k t ik Ł a
l i u m a n iz o w a n a , n a d c h o d a et. k i l k a  ty g o d n i w św ie ży m  s ta n ie .  

^Cukierki i CaekoladLI z śanunlną
p rz e e iw  ro b ak o m  i  g l i s t o m  u dziec i .

Środki gwiazdą oznaczone są wyrabiane w aptece pod Gwiazdą.

c u s k ic
LÓD
Ć Ę /L K  do Ó C Z  i do GARDŁA,’ FLASZKI do KARMIENIA DZIECI i różne inne tak dla lekarzy jnicoteż .lla publiczności. O P A T R U N K Ó W  LISTERA MA SKŁAD 
GŁÓWNY najpierwszej fabryki tych wyrobów, IIARTMANA i KIESLINGA, jest więc w możności s p r z e d a w a ć  taniej jak każda konkurencja.

Adres na telegramy i listy: A p t e k a  M i k o la s e h a  L n ó w .

Wydawua i redaktor odpowiedzialny; J ó z e f  L a s k o w n i o k i . Z Drukarni „Dziennika Polskiego," pod zarządem J a n a  M i t t i g a .


